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Wielkie włamanie do urzędu pocztowego
na dworcu kolejowym w Krakowie.

Oglądanie mód w sali sądowej. Mikołaj MikOfejBWiGZ
ma ruszyć przeciw sowietom

u/asnienie wewnątrz numeru na sir, 4).

Oddział likwidasyi Demobilu Wojskowego
sprzedaie

Urządzenie elektrowni w Brześciu Lit., Lokomobile, Trak, BLtle do 
kwasu węglowego, Kotwice. Osie do w ozów , C brącze, Blachą
cynkową, stal n o ż o w ą .................................................................................  . w Warszawie

Liny stalowe, Kable, Wagi, Odpadki jutowe, Rury wentylacyjne,
P a r n ik i ...................................................................................................... W  4.*3Cm

L o k o m o b ile ......................................................................................................................we LWpwIe
Krochmal, Aparaty telefoniczne, Lampy naftowe i elektryczne, W orki

jutowe i papierowe, Kaolin, Szpulki flo niol .................................. W  K ra N O W łe

Szczegóły patrz

„ D E M O B I L "  z e s z y t  2 S »ty
Termin składania cfert 5 kwietnia 1922

Tracki o wiełkicrr niebezpieczeństw!* 
Rosy i.

WiedrA (PAT). „Neu® Freta Pressa" dono«'' 
z Moskwy pod datą. 16 marca; Na pwsded^nin 
sowiotow ząjął Trocki w uielkiej mowie sunę- 
wis ko wobec konferencji genueńskiej. Wyraai! 
on nadzieję że konferencja ta, mimo wszelkich 
wpływów, któie suają jej na przeszkodzie. łcj® 
nze sde dnia 10 kwietnia. Trocki mówił następuje
0 usikowaniacii białegwar dyjskich emigrantów i 
państw kresowych, która cncą użyć konferen- 
cyi w Genui jako sposobności do w j mierzenie 
nowego ciosu Rosyi. Trock przy toczył tajtie 
sprawozdanie, wystosowane do Rady Najwye. 
sztj, z którego wymka, że z początkiem konfe- 
rencyi genueńskiej ma wybuchnąć nową pow­
stanie w Kijowskiem i Cromichuwpkia-rł. Także
1 ba.dy Skorojra dskiego wezmą udział w tern 
po\» staniu. Dalej mówił Trocki o nowyc.i przy­
gotowań, ach do akcyi wojenny cli na Mer z u Czar 
nem, w Gd«sie i w Bitum. Inne wiadomości — 
twierdził dalej Trocki — opiewają, że ofenzywa 
przeciwko RosyJ i przeciw U kra i ni? będzie tyl­
ko demo. istraryą, podczas gdy właściwa akęy* 
ma być wdrożona na Kaukazie. Na ne.czd.regb 
wodza. jesi tani upatrzony Mikołaj Mikol-ij uwieś 
Romanom Trocki powiedział wrosz.cie, ża ni« 
chce przeceniać znaczenia tych pi-zygotowad, 
należy jednak mieć się na ostrożności. Trocin 
zapewniał wroszcie. ze Rosya .sowiecka chce żyć 
w zgodzie ze swymi sąs;adami albowiem zdaje 
sobie z tego sprawę, ze w najbliższych miesią­
cach oczekują ją cięzkio doświadczenia, jak klę­
ska głodowa, niepokoje, wywoływane przez ban­
dy, i. trygi białogwardzistów oroz wivga akcyz, 
jednolitego fromu wewnętrznego i zewnętrzne- 
go, zwróconego przeciwko sowietom, poczynają­
cego się od Mikołaja Mikotajewicza, a kończące 
go się na secy-zlnym rcwolucyoniście Czernowie.

Pogotowie armii sowieckiej
Moskwa, (AW). Głównodowodzący arm.i czer­

wonej Kam,en'jew wyjechał obecnie do Sebasto- 
pola. Głównodowodzący wojsk ukraińsko-s^ł- 
wieckich udaje się nu granicę rumuńską, celam 
przekonania się o jtogotowln. armii sow-eckie] 
do ewentualne] walki z Podziałami PAlury (?).

Plotkii sowieckie
Warwraw* (tal. w].). Z Moskwy nadeszły tu 

wiadomości, otrzymane przez „Iłwics.ja” o rze 
ko mcm nawiązaniu słcsuiraśów pomiędzy Aifgo- 
r.i a Polską. Rząd angórski wysiał rzek: mi we- 
go przedstawiciela do W crsza .vv, a p-ese .Isnwi- 
ciel Polski, zda. iem . I»\ ic-sija". rr.W v. króice 
prz’ być do Angory. W kolach kom '.TiWrych 
informują, że wiadomość ta jest r \ 1-i

A L O J Z Y  K A L I N A
FABRYKA w y r o b o w  m e t a lo w y c h  i o d l e w a r m a  m e t a u

ieiefon Nr. 1368 KRAKOW-PODCOR2E, u l . s :A-h*.

Wyr&tnia pair.ik do ps musów (system szw cłzki), armatury do gazu i wodoc ąo.u, o?az różne części tło maszyn, Sfocwadzane 
(io tyofltótfts z zagranicy z bronzu, mosiądz , z własnych lub nadesłanych modeli.------------ Fabrykacja wyrobów m-só^ycn.
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Grcżą v o ną, aby pokryć niedotrzymanie umów.
Jak donosiliśmy już onegdaj, Cziczerin wysłał 

do Pc 1 ski nadzv.-ycz-.ij gwsiiowną notę, w której 
opurając się na gołosłownych zarzutach. jakoby 
rząd polski popierał i organizował na swem te­
ry toryum oddziały anty sowieckie, — grozi Pot 
see °® rem wysiąpieaieni.

Na te nieuzasadnione zarzuty i pogróżki ud- 
powiecULI obecnie rząd polski notę, w której 
stwierdza że rząd rosyjski poczyna stosować 
nową uiKtykę, mająca na cci u wywarcie presyi. 
na sąsiadujące z Rosyą pańttwa, any w tej dro­
dze skłonić inr e rządy europejskie do liczę ńa 
«Ję z a spiracyami raąiu sowieckiego. 
SOWIETY a iE  W YaO N A LY  ANI JEDNEb O 

ZOBOWIĄZANIA. »
Poza tam — brzmi odpowiedź polska. — w o- 

mawianej nocie rz.<jd polski dopatruje się chęci 
zie arrony rządu sowiecki go uaprawlealiwio-iia 
stałego i systematyoznego uchylania się od speł­
nienia swoich zobowiązań. Wobec tego rząd pol­
ski uważa za niezbędn e stwierdzić, że pomimo, 
iż od chwili zawaroia traktatu reskiego upłynął 
w dniu dtisUjłiym rok cały, anj Jedno zobowią­
zanie, wyniKaJąte dla Rosyi z tytnłn tego tr&k- 
IMO, ale zostało dotąd należycie spełnione.

Od ł l  go listopada r, z. wykonanie ao bo wią­
zań tratoUtowych prz, iz rzad sowiecki wc.de nie 
pc sunęło się naprzód, dci Jeden a aiSztat pracy 
nie został — wbraw wyraźnemu brzmieniu ari. 
I I  traktatu ryskiego, — zwrócony KOm]sya roz. 
IMshnnkrme której Łudaniem jest zadośćuczy- 
•ienij siusznym piątersyom obywateli i skarbu 
gołaklugo, dc ąd z winy rządu sowieckiego rtia 
noatala swołana. Trzecia rata nalożytóioi Ze ta- 
boi nią Jest wypłacona, chociaż termin płatoości 
B3i'ął już od pół rok u.

JAK SIE ODBYWA REPATRYACYA
Hepatryaoya odbywa alą nadal w warunkach, 

wąoająeyoh elementarnym zasadom luazkcści. 
Chorzy na tyfus plamimy i cholerę wysyłani są 
łącznie *• zdrowymi, prac® co powstają gvoźba 
zawleczenia cpidienni do wszystkich innych 
pańb w Europ-. Hząd msyjsiki nie chce J pu- 
Idd lekarzy P®Iskloh do roarocre ia opieki sani­
tarnej nad repatrymtaana, czyni trudne ód przy 
zawieraniu umowy tanka mej z Połsiką i utrid- 
mdająe rozwiązanie normalnych etosunków mię- 
dizynirrcLowrch, nie rgfcdzt się r-i udział przsd.- 
otowścteia Ligi Nardów, Dra Hermana Waite, 
w rokowań i jeen o tę konwencyę.
U  U )  »CI*8XX JEST A t  ZANADTO CIERPLI­

WY
Pot,umo tego rząd rolaki z niesłychaną ci«r- 

#PwO$cią i wyrozumiałością nie przestaje kro-
ozy6 po drouze porozumienia z Ho*y ę, popiera­
jąc aWe, nie bacząc na. wszelkie trudności, wszy­
stko to, co zminrzu, do ustalenia normalnych 
ą^oeijnków sąsiedzkich. Rząd sowiecki jest poir.- 
formnwar y  o tera, że rząd polski czynił w osta­
tnich czaeich wiele, celem uzgodnienia pocią­
gów własnych z poglądami swoich sąsiadów i 
^przj mieiraencow w duchn dla Po fy i życzlVym , 
to też zarzuty rządu rosyjskiego, zawane w no­
cie ® dnia 11 b m., rząd polski z  oburzeniem od- 
rzuca,
SOWIETY KON CE pTR UJĄ  WOJSKA I  PRĄ  

DO WOJNY.
Zarziury te jednakże są nie tylko bezpedw iw- 

me. meją one taikre najwidoczniej na celu u?p.a- 
wiediliwienie całego sreregu ziawisk i faktów, 
dowodzących, ze t u i  ncyi pokojowe nie są by­
najmniej dostatecznie uąruntowane w rządzie 
sowieckim. Dowodzą tego między innemi lizane 
wejowniaze ar ykuly w prasie rosyjskie) i ufcj-i- 
ińskiej, przemówienie poszczególnych członków 
i-ządu sowieckiego, a wreszcie ruch i konoentra- 
cyc wjabcw* ga granicach J sal dmących z Ra- 
oye wojskowa na granicach, sąsiadujących z Ro­
są dokładnie poi fonrowani.. Fakty te niewąt­
pliwie utrudniają rządom euro ejskim nabra­
nie prac konania o .-®czeirym Łamiarz-> Ro-n-t watą 
p enia na drogę pokojowej odbudowy i współpra­
cy z innymi narodami.

POLSKA PRAGNIE POKOJU.
Rząd polski stw ierdź  srówr ież, że pragnie 

wszelkimi sposohami przyczynić Sir de ntrzy 
n r.nia pokoju oraz życzy sobie ni alento dok-e 
tjo sariedzkiego stosunku z Rosyą. To też jeżeli 
nrUtnją notę rządu świeckiego rozumieć o d  oży 
i ko.\v\-raz pewnego zaniepokojenia ze s: -ony 
Ito-syi co do zaimierzeń Polski, to rząd polski go- 
i(Av jest racz jeszcze zepewrić rząd rosyjski, że 
FOlcka nie żywi żadnych wrogich zaminrów 
względem Roiyl i ło  na tecytozyum polakiem

nie jest przygotowywany żaden napad na R °” j 
»yą. I
PRZYGW OŻDŻENIE OSZCZERSTW SOWIEC- 

KICH,
Rząd polski podkreślić zararem musi, że bio­

rąc najpoważniej pod rozwagę treść noty rządu 
sowieckiego z dr.ia 11 b. m., przedsięweż nie ze 
swej shony v-sz3lKie kroki, aby ni-e dopuścić do 
zrealizowania gróźb, zawartych w zakończeniu

tej noty. W  ten sposób jaenein j-e-st, że nie rząd 
polski stworzył położenie, które Paa, Panie Ko. 
misarzu Ludowy, nazywa poważnem. Fakt^za£ 
rzucenia w necie z dnia 11 b, m. groźby P^d ad­
resem Polski ustali, kto ponosi za to odpowie­
dzialność. Jeżeli jednakże rząd rosyjski żywi 
przekonanie, któremu dał Pan wyra®. Panie Ko­
misarzu ludowy, w zakończeniu swojej roty. że 
rozwój pokojowy i przyjaznych stosunków leży 
jednakowo w interesach zarówno Polski, jak i 
Rosyi, natenczas rząd polski pozwala sobie wy­
razić nadzieję, że stosunki te u i» będę nlegaly 
żadnym pOnobnym zakłóceniom, jak onemie i  
wrócą najrychlej na drogę swego normalnego 
rozwoju. *

Trocki na inspekcyi frontu zachodniego
Moskwa. (AW ). Trocki odbywa obecni* podroż 

taspekoyjną po oałyut froncU • choduu a. W  
Kmcleńsku odbyło się zebrfnle garnizonowe, na 
którem infornijowano Trockiego o sitaruie załogi 
a zwłaszcza o oprawach sformułowanych ostat­
nio nowych dywlizyi kawialeryjskich, o stanie 
zaoj>«trywania wojsk okręgu w  amunicyę, żyw-

ność i furaż. Tr°okJ yr/eprowadzii ret/ią wojsk.
Na wspólńc-m zebrariu komunistów i bezpar­
tyjnych (?!) Trocki wygłosił dłuższą mowę o 
ruiędzynaiodowem ncloci n i u Rosyi tej samej 
mniej więcej treści, jaką była mowa jego, wy­
głoszona prztsd tygodniem do -sowietu moskiew­
skiego

Sojusz polsko-bałtycki - doniosłym aktem
WacfsawB. (Teł. wł.). Prasa warszawska, o- Polska. Rezultat zjazdu przeszedł oczekiwania, 

mawiając sojusz z państwami baltyckismi, pod- Wyrłikiem tego zjazdu jest nie mg. ste stwier- 
pisany w Warszawie, stwierdza jednogłośnie, że dzenie wspólności interesów, ale konkretna dla 
akt ten naieky do najważniejszych aktów mię- j wszystkich czterech państw korzyści polityczna. 
dzynOrOdowyoh, w których oyła uczestnikiem i

ImieninyNaczelnika państwa
' Piorwczą, która hołd oddała Naazeinikowi 

Psiństwa, była miodzi&ż. Wczoraj we wszystkich 
szkołach w  południe odbyły się uroczjste po­
ranki, w czasie Srtorych młodzież wysłuchała 
przemówień wychowawców o znaczeniu Józefa 
PJ*#ud<sklego jako organizatora i  przedstawi­
ciela państwowości. Po przeim ówieniach, orkie­
stry zakładów odegramy świz^lędnie chóry ucz­
niowskie odśpiewały) hymn p instwowy, a mło­
dzież wznosiła okrzyki na cześć Naczelnika 
Państwa.

Po południu we wsz; stkich koszarach i  od­
działach wojskowycn referenci oświatowi w y­
głosili wykłady o znaczeniu Józefa Piłsudskie­
go dla sprawy odrodzenia państwa gplskiego.
‘ W ieczorom o godiz. 8 na Rynku przed wortą 
główną ustawiły* się trzy orkiestry wojskowe 
(20 p. p.. 8 p. uł. i 5 p. a. p.), ską-d po odegraniu 
hymnu państwowego ruszyły ulicami miasta, 
poprzedzane ułanami, jatd^cym* konno z płoną­
cymi pochodnianti w  ręku. Orkiestry zatrzyma­
ły się przed gmachem D. O K. komendy obozu 
warownego, przed mieszkaniem inspektora ar­
mii g?n. Szeptyckiego, wreszcie przed gmachem 
woj-ewództwff -zd'ziife odegrały szereg utworów 
muzycznych.

Z gmachów rządowych i  miej.sH ich, także z 
w ielu domów prywatnych poro iewają chorągwdf 
o barwach pańsrtiwowych.

Dziś o gocuz. 10 odbędzie Się uroczystość na 
Rynku krakowskim. W iecroretn uroczyste 
pa zedstami ania w  teatrach, poprzedzone prze­
mówieniem.

J A M  fln ttd T  Im mi l M k »  Daiitwa
Zarząd okręgu krakowskiego Związków Strze­

leckich wystai do W arszawy telegram treści 
następującej.

Nacizelnik Państwa i Wód® Naczelny Jóref 
Piłsudski. Warszawa. Belweder. — Komendan­
cie! W  dniu Twych imienin Zwuąześ Strzelecki 
śle Ci z Krako-yYa, kolebki ruchu strzeleckiego, 
z głębi tysięcy serc strzelców płynące życzenia 
wielu lat nracy dla_ dobra Ojczyzny. —  Za Za­
rząd okręgowy: Ryszard Kunicki, Józef Andrzęj 
Tesiar.

Staraniem Komendy Obwodu Związku Sirze- 
leckiero Kraków-Miasto odbędzie się w niedzie­
lę dnia 18 marca b. r. dla oddziałów krakow­
skich Związku strzel.-ckiego o godzinie 15-tej 
w sali obwodowej (koszary im. Kościuszki, ul. 
Rajska, parter prawy, sala HI) prelekcja o Jó­
zefie Pi.uidsikńn, - '’krpturza zarządu okręgu 
krakowskiego Związku strzel., kapitana dra J.' I

A. Teslara. — Goście m ile widziani.
Z inieyatywy Związków Strzel-duch ( dbęoą 

się w  dn a 19 majjaą b. r. na prowincyi uroczy­
stości ku czci Komendanta Piłsudskiego wtbż 
z odczytami w  Brzeszczach, Zamrze, Prokoci­
miu, Tarnowie, Żywcu.

w m
M

12 
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Celem uniknięcia zamieszania w  czasie maż? 
św. polowej na Rynku krakowskim w niedzielę 

I 19 bm., podaje się do wiadomości reprezrntan- 
j tów władz, stowarzyszeń, deiegacyj itp., iż do 
; zarezerwowanych miejsc na Rynku należy 

wchodzić od strony kościoła Waryackiego 
wzdłuż Sukiennic od ul. św. Jana. Równoległo 
do lm ii a -E star.ie artyleiya, wzdłuż lin ii C-D 
inne oddziały wojska, zaś od strony Brackiej 
młodzież szkolna. Równocześnie Dowództwo 
miasta komunikuje, że JeiiH.acki. wojsk odhędzi0 
się nie u wylotu ul. Szczepańskiej, le>ez u wy­
lotu ul. Szewskiej.

Obchód we Lwowie
Lwów. (PA T ). Trzisiaj w w igilię im ienia Na­

czelnika Państwa przeciągały od godeny 18—10 
ulicami uliosimi miasta orkiestry 19 i 40 pułku 
lńechoty oraz 14 pułku ułanów.

W  pochodzie orkiest™ zatrzymały się kolejno 
przed mieszkaniem dowódcy korpusu Jędrze­
jewskiego. przód mieszkaniem g>jn. Stanisławą 
Hallera oraiz wcjeiwody Grabowskiego, 

i* Program dnia jutirztj-zago jest następujący! 
i Między gociz. 7 a 8 orkiestry załóg lwowskich 

odegrają pobudki na ulicach miasta, o godz. 10 
min. 30 odbędzie się w Katedrze uroczyste na­
bożeństwo, celebrowane przez ks. arcybiskupa 
Bilczewskiego. W  na':ożeistw ie wezmą udział 
reprezentanci władz cywilnych i wojskowych. 
Po nabozi ństwię odbędzie się defilada przed 
pomnikiem Al!ckiewie.i.a. Wieczorom o godzinie 
8 odbędw się uroczysty wieczór w kasynie ofi- 
cerskiem. Miaisto udekorowano chorągwiami.

Zyczen!a rządu
Warszawa. (PAT ). Pan prezyd nt ininistró^ 

Ponikowski prz«s’nj do Pana NAcżelnika Pań­
stwa z okazyi Jego imienin następującą depe­
szę:

Naczelnik Państwa Spala! W  imieniu całego 
gabinetu ślę życzenia zdrowia i sił, których 
nie szczęozisz Naczolniku dla naszego państwa*

(— ) Ponikow ski
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Czy rząd udzieli świątecznego zasiłku urzędnikom?
(—' Z WuriZowy pi?zą nam: Przez awa mie 

się cr urzęin i-y otozynrywali zasiłki w wysoko­
ści 10 i 40 procent j ubieranych poborów. Ostatni 
zasiłek 40 proco i) wypłacono już wszystkim 
urzędnik om przed kilku ‘ dniami.

Obecnie widać wśród urzędników wielkie za­
niepokojenie. a to z tego powodu, czy otrzyma' 
ią zas*łek w przyszłym miesiącu przed świętami 
Wieikanocnemi .

Sprawa uposażenia urzędników iest zbyt do­

brze znana, aby trzeba byio się dużo rad nią roz­
wodzić. Dlatego -eż sądzimy, że rząd., który w 
miarę zasobów skarbu państwa dal urzędnikom 
zapomogi w lutjm  i w marcu, nie zapomni rów> 
Li et o Swych fnnkcyonaiyuszach przed święta- 
nb.

Byłoby dobrze, gdyby rząd zawczasu o tem 
pomyślał, nie odkładając decyzyl w te] sprawi* 
aż do świąt.

Więcej troski o majątek państwowy.
(0> Rząd austryaoki już po kilku pierwszych 

tygod iach wojny zoyyifiiował się. że dla prze 
raia jącej ilość: rannych. których z placu ooju 
zwożono, nie pos ada dostatecznej ilości szpi­
tali. Chcąc brakom z -radzić, budowano w róż­
nych stronach państwa, setki baraków w któ­
rych lokowano uchodźców i rannych lub cho­
rych żołnierzy.

Jako jedno z miejsc, które miało służyć ra

posterunków w  powiecie. Stało się jednak# ina­
czej. .Nadeszły walki plebiscytowe na Górnym 
Śląsku, a w związku z tem, jako na miejsce 
bardziaj wysunięte ku granicy, przybyła do ba­
raków jankowickich kompania wojska z W a­
dowic.

Mimo, że baraki mogły pomieścić kilkaicroć 
liczniejszy oddział, z przyczyn których nikt nie

mógt zrozumieć, usunął komendant kompanii 
z baraków posterunek policyi. Ko;n; ;,.nia zaba­
w iła w barakach kilka dni: jak ś "ca- potem 
przysyłane do pilnowania baraków warty woj­
skowe a wreszcie zaniechano' i tego, pozosta­
wiając budynki zup dnie bez opiek.. Wydalony 
posterunek policyi musiał drogo opłacać wyna­
jętą chłopską izdebkę, a w barakach zaczęli 
znów gospodarzyć rozm eiti „rycerze przemy­
słu", zabierając resztę jaką tylko ze sobą za­
brać było można. Setki szyb, drzwiczek od pie­
ców, nawet piec-; cale, drzwi, okna i deski ze­
wnętrznych obić poznikały, bo ogólnie uważano, 
że chyba jest to dobro niczyje, skoro je nikt nie 
pilnuję ani riK t się or. nie troszczy.

O ile stan ten potrwa jeszcze kilka miesięcy, 
na n/ejscach gdzie sta y ‘ baraki zacznie na no­
we trawa porastać i tylko wieść gminna będzto 
głosić, że dńtrrze się ludziom powodziło w cza­
sach, kiedy z rządowych baraków nietylko m°-  
żna było łóżka z materacami, stoły, krzesła, bie­
liznę, kolon', koce podu.-zki, naczy :a i talerze 
zabrać za darmo, ale wkońcu i całe baraki czę­
ściowo do własnych chałup poprz^nosić. Czyż 
jednak nie z większym pożyUiem  dla państwa 
byłoby, aby wydelegować tam funkeyonaryusza 
,,Demobilu“ , któryby to cc nozostato oszacował, 
i sprzedał, a uzyskaną ze sprzedaży kwotą za­
silić skarb państwa?

szpital. wybrano Jnnkowice obok Zctera. Na 
RrjrnS&ch gminnych wybudowano w krótkim 
czasie całv kompleks mocnych i trwałych bu­
dynków,.w  których następnie umieszczono woj­
skom > szpilai dla żołnierzy chorych na oczy. — 
Urządzenie baraków zastosowano do najnow­
szych wymogów, oo oczywiście przedstawiało 
■wielką wartość pieniężną. Aż do października 
1918 r. spełniały baraki te swói c ul.

Z chwilą, gdy siary, dotychczasowy ustrój 
państwa zaczął walić się w grozy, rozbiegli się 
z buraków tych chorzy, a za nirmi podążyli w 
różne strony lekarze i służba szpitalna. Baraki I 
Bostalj bez opieki, wydane na Kip przygodnych 
labusiów. Tych kilka dni przejściowych two­
rzenia się państwa polskiego i organizowania się 
organów bezpiecz nstwa puNiczuegc wystar­
czyły, aby cale wewnętrzne urządzenie baraków 
zupełnie rozkradziono.

Kiedy władze polskie ujęły juz ster rządu w 
swoje ręcs, umieszczono w jednym oudynku 
posteru mek policyi państwowej, clicąc uchro- 
hić przynajmniej budynki od rozdrapania. Oka- 
®aJo się. że był to bardzo dobry pomysł, ponie­
waż posterunek, a szczególnie komendant tegozf* 
P. Kret otoczyi budynek dużą pieczą. Chodziły j 
zaś witści, że po licja  ma zamian- budynki u od 
Wojska zakupić, a z materyału rozebranego po- 
buttować k ilkanam e w *asnych budynków dla

Przemytnictwo na granicy polsko-czeskiej.
Jecwabie, spirytus i perfumy przemyca si£ł przez Oświęcim.

(— ) Jak się dowiaduje „Przegląd W ieczorny" 
z kół miarodajnych, centralne władze celne są 
na drodze do ujawnienia źródła towarów szmu- 
glowcnwh. którycn coraz więcej po jawa się w  
kraju. Towary to, jak się okazuje, a zwłaszcza 
jedwabie, sprytualia; p:q-fumy i inne. których 
przywóz jest,.z-kazany, nadchodzą do Polski 
głównie p iz-% komorą w Oświęcimia, pochodzą 
zaś zarówno z Austryi, jak z Czachosłówacyi, 

Dyrekcya c łua w Wadowicach przedsię­
brała w swoim czasie różne nńary celem ukró­
cenia tych nadużyć lecz zło nie zostało wyko­

rzenione. gdyż cała reforma skończyła się na 
obszernej kone&pondencyi i okólnikach, przy- 
cżtem zapisano kilka ryz papieru 

j Ponadto —  jak donooi wyż wymień tony dziwu 
nik — p:rsonal celny w  Oświęcimiu nie całko­
wicie odpowiada swemu zadaniu. Między rew i­
dentami jest pewna liczba osób które już w  
swoim czasie były karane i wydalane z tej clu- 
żby.

Garz-ęj jeszcze przedstawia się sprawą, przemy­
cania większych transportów, zwłaszcza spiry- 
tueiii

Plotki o koronie polskiej dla ex~oesarza Karol a
(—) Jak 1110010*: „lhnga.ri.sche Rundschau'1, o- 

regdaj roza^oi* się w Budapeszcie sensacyjna 
wieść, jakoby Pziacy ofiaiowalj koroną pilską 
ex cesarzowi Kardowi.

Oto na zebraniu kluboweir wę.gi. i skidj pCrtyi 
Andrassy- ego i rr : diricha zjawił się po»eł Jerzy 
SiTueczanyi i oświadczył zebranym, że właśnie 
otrzj mał wiadomość o wezwaniu ex cesarza Ka-

J rola na tron poiski. V ri2dOm"ść tą przyjęli Xf 
łuani Węgrzy -orzą oklasków, a plotka ta na­
stęp: ie obiegła cały Budapeszt.

Natychmiast informowano się w poselstwie 
I poiskiem. titfi jednak esardzeno zapał gorących

1' Węgrów oswiadożenism. że cała $tayśs®a. wia­
domość nie odpowiada prawdzie i jest. najzwy­
klejszą plotką.
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S lu b  w  a e ro p la n ie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dz^eduszyckich Komorowska

Tu zmieniła głos na grubszy, fcalkj jakby była 
dziawczynką, opowiadającą bajki. A  świ :ża nie­
winność jej śmiechu, który byl krystaliczny i 
Wesoły, nawet wówczas, gdy towarzyszył łzom, 
zam.enil się stopniowo i bez w-jbuchu w łasrod- 
'iy, ale stanowczy ton dorosłe j osoby:

— Nie, zaiste, mój drogi, nie chcę być schru­
paną.

I c ągnęła dat ej, widząc, że śię W ilhelm  roa-
^'ese.a:

— Nie jesicm wstanie pojąć, jak się może
'dziewczyna zgodz.ć na to, by zostać żoną czło­
wieka, którego nie kocha głęboko i do szaleń­
stwa: ... Ja nie kochaun nikogo... a więc, nie w yj­
dę za rnąz i koniec...

Aerieau siuchał jej bez zamiaru przerwania 
i iz nic był szczęśliwym i pod uroku m tego, 
f-o mówiła .z wielką prostotą wprawdzie, ale ró- 
'*'nocz:tnie i z owem s-poko i nem zuchwalstwem, 
które cechują istotą" nie> inne.

1 zrozum ai n gie, że mai zeń siwo Amy z nie- 
żnajomym człowiokiem. któremu my-1 i ego, nic 
r-rzep sy\Wria pj-zed chwilą nawet miotnych 
k ,-w hyicby w nim w "w rla io  hunt, tak. 
akby ' vió c,o-x/M :#;‘n świętokradztwa: zrozu-

r'ia '. żc- wskutek tego świętokradztwa byłby 
"ierpioł n.c-tylko Mwiiim s-«-o m. ale także Xizy- 
'•zną !>łi ścią snojt>j i*lpiy.' SI#srał bv! frzasem o 
7a-:-.|i'ii.fi ojcow, wyiClai-1-cycli córki za mąż.

cierpkiej u niektórych. ,iak zazdrość kochanka. 
I pomyślał, że ta dziwaczna, niepokojąca namięt­
ność. która nie leży j"dynie w związku krwi, 
wobec tego że rzadszą byv.a ,a w każdym ra­
zie, zupełnie inną u matek, że namiętność ta, 
co się karmi .lajcnystszemi wspomnieniami, a któ 
ra pochrdci ze zniechęcającej znajomości ży­
cia 1 mężczyzn, łączy zaś w sobie troskliwość 
przesadną, wskutek niedalekiej utiaty prawa 
nad ukochaną istotą ze wzrusz nia pełnem, roz- 
czulającem uczuciem uszanćft a n a  dla niej i  co 
jeszcze widzi w  dziewczęciu, mającem się nie­
długo stać kobietą, i matką, błogosławioną nie­
winność dziecka, Ż3 namiętność ta, niezrozu­
miała i paradoksalna, dziwnie podobną być mu­
si do tego, co sam jeśli nie odczuwał obecnie, to 
jednek zrozumiał całkowicie.

Dawniej, wobec t.go, że lubił dzieci i że ona 
była dzieckiem rozkosznem, zajmowała mała 
Amy duży kącik w jego ‘sercu. Porem utrudnia­
ły okoliczności bliższy ich stosunek. Zdawać się 
nawet mogło, że czas i los coraz to bardziej ich 
m ały rozdzielić, uczynić dla sienie najprzód o- 
bojętnymi, a póż iej obcymi zupełnie i ją, 
która przestała być dziewczynką, zachwycają­
cą się zabawą i bajkami, i jego, który się stuł 
człowiekiem dojrzałym, zajętym wynalazkami 
i pracą... I oto zrządzenie tego samego zrów  lo­
su, a także cierpienia, sprawiły, że dorosłe już 
dziewczę zajęło w s rcu mężczyzny to samo 
miejsce, które odróżniło d-iecko. Tak to sa­
mo zaiste miejsce, ten sarn opiekuńczy kącik, 
w którym Bizut-Olbrzy m byłby rad ukryć przed 
w szelki :n: złem i przed kaćdym bólem małą, 
filigranową księżn ezkę...

— Amy — rzeki areszcie — przemaunłem 
do ciebie w imieniu roasądku. a raczej w imie­
niu ow go praklycznego pojmowania rzeczy do 

I kiiuego się uciekam, na to. by dawać dobre ra­

dy swoim przyjaciołom... a  którego mi, nieste­
ty, braa całkowicie w kierowaniu wie snem ży­
ciem.. W  gruncie rzeczy, jeetem li tylko ideali­
stą, człowiekiem 'uczuciowym, więc takjm, któ­
ry postępowanie twoje pochwala... 1 zdaje mJ 
się naprawdę, że gdybyś się była zd rcyaowata 
z rezygnacyą na przyjęcia „świetnej partyi", któ 
ra pragnęła pojąć za żonę pannę Char don -Plu­
cho, to byłbym się czuł ba* dzo nieszczęśliwy i  
tego powodu... A  to dlatego, że oczekuję dia cie- 
bie świetnego odwetu.., Ty nia masz dwudziestu 
lat, Amy, a ja  ułam. Cncę w to wierzyć, że po­
mimo zawodu, który je zranił, serce twoje nie 
umarło na zawsze... i że się ono zagrzeje w bli­
skości innegc serca, jeszczj ci nieznanego... ale 
co będzie bardzo dobre bardzo wierne i bardzo 
kochające... Chcę w to wierzyć, że gdy będziesz 
szozma i głęooko miłowana przez człowieka, 
godnego ciebie... tc pckochasz-1 ty sama, Amy... 
Zachowaj się więc dla tego wybrańca przyszło- 
ści, o drogocenny skarbie, którym jesteś, a mąż 
fwój stanie się człowiekiem szczęśliwym i ta- 
kim, co z ci:bie uczyni szczęśl wą kobietę..., a 
którego Bizait-Ołbrzym kochać będzie całą m a  
cę swojej przyjaźni dla ciahie.

Poczciwe oczy W ilhelma objęły serdecznem 
uczuciein małą, delikatna twarzyczkę, lecz A iry  
pozostała dalej smutną i poważną.

— Zawsze mnie uważasz za m>aią dziewczyn­
kę, która stłukła swoją lalkę i której się obie­
cuje ładniejszą... A  n «  wąkpię. że przy&z ość, dc 
kiórej się odnotłsz z taką ufność ą — przekona 
cię, że nie masz słuszności. Tymczasem życz mi 
prz-dewszystkiem taktu, sprytu i cierpliwości, 
bo panie Chardon-P.uche i Anna krzywią się na 
mnie; trzeba mi się za.ehfiu > w ać w taki sposób, 
by zapotnn aly, iż mogłam była uchodzić za ,.naj 
młodszą z panien ClK.rdrn-Płucne", a to bąuziie 
raczej trudnec. (C. d. n.).



SU. 4 „GONIEC ER/^OWSKI“ Numer w

E M A T O G ą A

Fryzy er.
Strzyże i poi', och istotnie „strzyże i goli“ , ce­

luje bogiem nadzwyczajną wprosi thy irościę 
Prz/chudz-=<z do takiego pena, miły mój Czy­
telniku, siadasz na fotelu i każesz się strz., dz. 
„Służę Panu Dobrodziejowi" odpowie on Ci, je­
śliś dobrze ubrany. Dotąd wszystko je»t w po­
rządku. C-lem usprkojouia się rzucasz jeszcze 
okiem na cennik i w idzsz, źe-stizyżenie kosztu­
je  200 mareczek. Tyle w.ęc, co przedtem Fry- 
zyer jednak zauważa len manewr i zaczyna 
itanr.rwiać z Tobą o podwyżce c* unika, która 
za parę dni n a nastąpić.

„A to ci ładna h stcuya" mruczysz pod nosem 
tylko, jako człowiek dobrze wychowany.

Teiaz zaś zaczyna się traged/a!
Fryzy er twierdzi, że wiosom Tt>< ;m zdałoby 

cię porządny* wymycie, Ty o tern sam « iesz do­
skonale, ale ni? chce Ci się wydawać pieniędzy 
n * takie „banjauuki ‘ —  co poenwały godną jest 
iw c tą  Z drogiej jednak strony nie chce Ci się 
tez saJErDiii myć głowy — co zasługuje na lek­
ką, naganę. By uniknąć więc ambarasu u fry- 
zyena, twiercLs s®, że cierpisz i.a katar głowy. 
Na co odpowiada m otrz od brzytwy. „A  to wy­
suszymy głowę aparatem elektrycznym." Ty ję- 
ceywz w głębi duszy: „Boże, podaj mi jaką wy­
mówkę". „Cierpię aa chorobę skórną, zwłaszcza 
na g łow ie ' mówisz, w piłomiennem natchnie- 
ndu. „W  tak a razie służę masażem prz?d wy- 
B u orw im  g ł o * y ‘. A  to gałgan, Kuty na cztery 
nogi! Lecz bronisz się jeszcze, mówisz, że masz 
s ld rę  tuk del kamą. iz masaż mógłby jej za- 
oakodzać. Lecz i n * to ma ten liycal odpoy iedź: 
„Dam w ięc Panu Dobrodziejowi krem paryski 
do “murowania głowy na noc. Diziś za i ., sma­
rujemy nim uaiHiz po wymyciu głowę, potem 
nbwią żemy, ażeby się pan przez ten czas nie 
nudzu, to zawołam manikirzystkę, bo widzę że 
Pan Dobrudzi j ma ręce nieco zaniedbane. Ta- 
kiemu nad wiiołkieaTiu Panu to nie do twarzy."

Nuoma co m ów i! — suzyże i  gol i. S

Gała wieś w walce i wilkami.
( I ) GazJty rumuńs kie donoszą o ciekawym 

wypadku, jaki zdarzył się p rz e d  paru tygodnia­
m i w  czasie olauatnieh mrozów w  w iosce rumuń­
skiej, leżącej o 11 km. oj. PlojestL V ioeka ta 
została napadnięta przez gromadę wilków, kuS- 
rym  udało się rozszarpać znaczną liczbę dzieci. 
Przerażona tym lakiem  ludność wsi uzbroiła 
się w  motyki, siekiery i topory, aby rozprószyć 
groźnych napastników, nikt ż mieszkańców 
nie posiadał żadnej innej broni. I rozpoczęła 
się formalna wałka, z której zwycięzcami wy- 
s «ły  w ilki. Zranił^ one ciężko urzydziesiu ośmiu 
wieśniaków, pięciu zaś rozszarpały na strzępy. 
W  zadartej tej walce ludność wioski zdołała za- 
bić jednego tylko wilka. _________________

Śnieg żółtego koloru.
DilwM sjawisko meteoroloBiocna-

OJ Osobliwy fenomen meteorologiczny, godny 
uwagi uczonych, skonstatowano przed paru dnia, | 
ml w dolinie Valloud*.e (Wysokia Alpy). Przez cat , 
ły dzień bez przerwy padał śnieg zmieszany z de» i 
szczeni; około. godziny 7 wieczorem zauważono, że 
ostatnia warstwa śniegu pokrywająca ziemią, jesi 
Larwv~ciemnorżóltei, iakbv bvła przyprószona siars 
ką. Dziwny ten adcień żółty można było zaowa. 
iyć w całej dolinie aż^Jo połowy wysokości gór 
otaczających ją półkolem. wyższych rejonach 
górskich śnieg odzyskiwał znowu swoją normalną 
Mńość.

—  O O O  —

CHOROBLIWA PSYCHOZA. ■*-> D W A  STRZAł
W INNIENIE

(—) Właściciel kolonii w Żeraniu pod Warsza- 
wą, p. K. B., od dłuższego czasu znajdował się 
pod wpływem pow aża jących  su cięgle w oko­
licy krwawych nafadów bandyckich w stair.ie 
szczególnego niepokoju nerwowego. W  nocy 
sfaie czuwał % bronią w ręku.

Pewnej nery p. B. usłysmał szczekanie psa. 
Gdy podszedł do okna, dostrzegł jakiegoś osob­
nika, zbliżającego do domu. Gdy a kPka- 
krotne zapytanie osobnik ów ni?, odpowiadał We 
i nie zotrzymał się, p B. wystrzeli! na p^ati.ick 
Osobińk nie oddalił saę. Widziflę to i Sądizązs, i t  
ira dc, ozynienia z bardytą. p. B. wysJwlil raz 
jeszcze stawiając jednocześnie na nogi wszyst­
kich «domowników, którzy w trwodze spędzili 
re-s.ztę nery.

Rano wyjaśniło się, że włościanin z powiatu 
błońskiego wiózł scosą kartofla do Warrz.iwy, 
a gdy mu się koło złamało, poszedł dio r ajbliż-

y  W  NOCY. —  ZABÓJSTWO CHŁOPA. — UNIE  
ZABÓJCY.

j szej siedziby, aby uzyskać pomoc. Jego to p. B.
wziął za bandytę i ciężko zranił w brzuch. Po 

' aokcnanej Łpeiacyi nieszczęśliwy życie zakoń- 
CZył.

i P. B zameldował o  wczystlkram policyi, od- 
l dając słę w ręcc władz. W  konsekwencyi został 

CK.dany «>od sąd za przekroczenie koniecznej 
obrony. Sąd okręgowy uniewinnił przypadków** 
go zabójcę. W tedy powód cywilny w osobie o j­
ca nieooszczyka wniósł skargę i sprawa ta mm- 
1 az!a się na wokandzie sądowej w sądzie ape­
lacyjnym. Po wyaruehaniu wywodów siron, Sąd 
apelacyjny satwieidził wyrók usieuinniajęoy, 
pczCjćawiając jednocześnie powodzstwo cywilne 
bez rcząoznania. Oskarżony, który oczekiwał 

1 wyniku sprawy w P'roedsćonKu sądu, po ogło­
szeniu wyroku dostał ataku nerwowego. S lM  
zdrowia p. U. jest cłęijd.

Nowy sposób na pozbycie się teściowej.
WsacUć teściową do aresztu!

(— ) Przysłowiowa ju t teściowa nie daje stale 
spokoju nieszczęśliwym zięciom, którzy pragnę­
liby siię je j pozbyć w jakikolwiek sposób.

Niejaki Roman S. w Warszawie ożenił się i 
chcąc zagarnąć cały dobytek rodzinny i sklep 
spożywczy, prowadzony prz*z teściową, pasta 
aowU przyspieszyć pozbycie się teściowej. Że 
zaś staruszka teściewa (lat 6ł) z drogi mu nie 
schodziła, wykupił konceisyę do sklepu na swo­
je imię i po pewnym czasie zawiadomił, że jest

ętf&le okradany przej jakony kochanka teścio­
wej i prze* nią samą.

Wszczęi.o óochc lżenie, ałe wykaaaio* ono. że 
był ta podSięp auy feśc.ową wsadzić do kozy, 
gdzie staruszka n*e wytrzyma i uuiize.

Czyn ten brzydki się wydał i obecnie zięć ma 
„trochę mewzyjemności" ze trtrony pulicyi za 
fołsizywc oskarżenie.

Doprawdy, „poidzlwiać i.ależy ludzką pomy­
słowość".

.. —    — -

Kamień funtowy w osełce masła.
BEZCZELNE OSZUSTWA PRZESTTPEK. — CO ZNALEZIONO W

OSTRZEGATIY GOSPODYNIE!
OSEŁKACH 1TASLA? —

(—) Do jakiago ntopma czelności docnodzą 
wdejskie przekupki przy sprzedaży niabialu. a 
zwłaszcza maala świadczą o tern fak^y, jakie 
apof-trzciono w  ostatnich dniach w Częstocho­
wie. Po zakupieniu kilku funtów masła prziz

Do właścicielki sklepu M. Bulwa, zgłosiła adę 
wieśniaczka z Pławna, pow Radomski, która 
zaol5aro<wałia, spraodaż 18 funtów i laflła, okaza­
łe się, że v jednej z osełek majdwwał m  ka­
mień. iuntowej wagi. Bezczoiuość taką spotyka

firmę „CrietaT1, okazało słę, i i  wewnątrz k w O ł.^ s lp  dość cz^to. 
tcwe] Metki maslc.r znajdowało L'ę przeazło ęstrzaąamy zaiem, aby gospodynie n«byw*. 
(ant czakBej soli i lóżnc sur3gaty. Pudobnt-go jąc masło, mlaly się na baczności pned wyz?"
rodzaju falc ty zdarzają się częściej. sUein osr ustek.

Banda cyganów -
Przemaiowywali

(—) Powiat nieszewski od dość długiego już ( 
czasu stał się terbnem jakiejś tajemniczej o iga. 
niza^yl koniokradów, kióra każdej niemal nocy 
czyniła w stajniach spustoszenia. KiearowniK 
ekspozytury śledczej Ciaiko\Y&ki zwrócit uwagę 
na zamieszkałą w gminie Radziejów bandę cy­
ganów i przeprowadził nad czynnościauu bandy 
poufną ob.*" rw a c^ . I  istotnie okazało się, że 
owi cyganie stanowili kadrę organizacyi, ao 
której należało wielu chłopów z okolicy. Bandę 
złisipano na gorącym uczynku kradzieży Loni.

koniokradami.
sprytnie konie.

Cyganie, kradnąc konie umieli je tak *prytnł# 
przenulowywać, że nawet sam włt scioisl nie 
był w stanie ioli poznać. PrzemajOwywali on1 
znaki białe na koniach i umieli sprytnie to 
znaki robić. Głównym odbiorcą tych kon, od cy­
ganów był liaaidlarz koni Sztama Grojnowski. 
Na czele bandy stali cygin ie W ładysław Pacz­
kowski i Bolesław Wiśnicwsai. Do organizacyi 
koniokradów rąleżai także gospodarz juz nie cy­
gan Stanisław Nowak Wszytskich aretztowa- 
no.

Oglądanie mód w sali sądowej. i

i Do Uuattacui tytułowe/.)
(di I rzed kilku dn 'uanni nieizwykły wł jiok przed 

stawiała S'ola rozłpa*aw w isądizie okręgowym w 
Paryżu, w  której przed trybunałem, wodoc licz­
nie zebranej publiczności wystąpiły dwie mo­
delki Krawieckie, prawie na pół nagie. Toczył 
się tu proces Maryaua Fortuniego, rysowniiikia 
mód, przeciw konfekcyi mód damskich pod fir­
mą „Roger". Mianowicie Fortuni twierdził, że 
firma ta bez zezwolenia, skopiowała jego orygi­
nalny rysunek, a adlwokat Fortuniepo z wielkim 
mo&ołpm siarał się t^bunatowi opisać wygląid 
kostyumu z najdrobniejszymi szczt-gół^mi i wy­
ki zać tożsamość c-bu ki^styumów, udowadniając 
film ie „Roger" skopiowanie i naśladowanie ry- j 
sunku.

Sędziowie jednak nie mogli sobi-e wyrobić do- * 
stuieezmgo zdania o wśiólnyoh corhn.ch odnoś­
nych kostyumów, aby wydać wyrok, wobec cze­
go przewodniczący trybunału Mrzą iii z d m >n I 
strowanie tych kostyumów w toki î roz,prawy. '

To tez wkrótce zjaw iły się dwie modelki krawie­
ckie, z których jedna miała na sobie oryginalny 
kosryum Fortuniego, a druga kcwtyum zaskar­
żonej firmy „Roger".

Po takiej niezwykłej demomrtracyi krawieckiej 1 
trybu ai uwzględnił sKargę Formimego, konsU' 
tując, że fjrma „Roger" skopiowała wiernie iego 
rysunek, a w ślad za tern za,sądził ją trybuiraJ 
na zapłacenie odszkodowania Fort .iniemu.

llustracya naszia przedstawia właśnie chwilę, 
gdy przed trybunałem demonstrują modelki.

ZIENNIAKI
Jadalne i sad zo n k i — dostarcza 

natyclim 'iat po przystępnych cen_cn loco wagon Kraków  
DOM'hiOLNICZO-HANDLOWY

PAWEŁ GLUwK, KRAKÓW,
ULICA KROW ODERSKĄ 69.
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Struła siebie ulubione zw ierzęta.

(d) Przed kilku dr,fauli w Leonie pani Ciillard, ! nędzy, a gdy miała już tylko 100 franków, po- 
dystyngowana kobieta, Która obracała się w a- | stanowiła odebrać sobie życie.
ry&u&tratycznych kolach, popełniła samobój- [ Od jednego z weterynarzy otrzymała truciznę, 
siwo. Przed w.bucbem wojny była ona bardzo ; aby struć swoich dwóch ulubieńców, a to czur- 
bogata i posiadała w Rosyi majątek ziemski, da • nego kona 1 małą małpę. Dla siebie zaś pothaira- 
rowłiny jej pr^jz jednego z książąt rosyjskich, ła się o.werocal. P rze ! zamachem napisała je-
a oceniany wówczas na 25 milionów franków. akcHc list dc matki, a gdy ta przybyła do jej rme-
W skutek przewrotu w Roeyi musiała stamtąd ' sszkanla z policyą, aby prziszkodzić zamachowi 
uciekać i do te] pory żyła wre Francyi z gotówki, na życie, zastała już córkę nieżywa. Leżała ona
jaką zdołała zatrać ze sobą. Gdy gotówka wy- na dywanie przed łóżkiem trzymając przy sobie
cztrpafc się, żyła p. Cailiard w' ooaaz większej martwego kota i sztywną zupełnie małpę.

Włamanie do urzędu pocztowego
na dworcu kolejowym w Krakowie.

(d ) Wczoraj rano policyjny urząd śledczy pod 
„Ta iegra ftm “ z^edał zaalarmowany w udomo- 
ścią, że minionej nocy jacyś sprawcy włamali 
się ao b rira  oddziału listów ainerykańsk ch w 
urzędzie pocztowym Nr. 2 na dworcu kolejo­
wym i tam popałnili w ielką kradzież.

APARAT ŚLEDCZY W  RUCHU.
Natychmiast o tern zawiadomiono komendan­

ta policyi, inspektora dra Szczepańskiego i na­
czelnika mzędu śledczego, podinspektora Geb- 
harda, Obaj oni wyruszyli na miejsce czynu 
wraz z komisarzem Szaperem i kilku urzędni­
kam i śledczymi oraz wywiadowcami. Na przy- 
nyo t policyi oczekiwał tam uyrerktor tego urzę­
du pocztowego p. Walczewski Wtar. i urtęani. 
kami swoimi. Bezzwłocznie przystąpiono do o- 
glądnięcia terenu, na jakim  sprawcy operowali, 
poczem rozpoczęto śledztwo przesłuchiwaniem 
uizędnikow i funkcyonarj UaZów pocziowych, 
pracujących w tym urzędzie, co trwało do po­
łudnia.

ODDZIAŁ AMERYKAŃSKI,
W  budynku pocztowym, położonym obok

diworca kolejowego a  przytykającym do torów 
kolejowych, na pietrwszem piętrze w dwóch po­
kojach mieści się oddział dla -sortowania i eks- 
pedyowania l.stów amerykańskich, skutkiem 
czego iKuwwia. się oddziałem amerykańskim. Są 
to dwa małe pokój3, u ustne, znajdujące się w 
pobliżu klozetów, w których pracuje dziennie 
odrazu 37 osóbl Toteż atmosfera p °wie,Łrana jest 
tu wpresf zasiarczająca. i nie dziw, że dość czę­
sto pogotowie ralunkowe karetką odwozi om­
dlałych tam pracowników do don.u. Urzędowa­
nie w ięc w tri:ich v arur-kacn. gdzie wnosi się 
dz mnie rkolo 100 worków z listim i a praoow-

ze w  te stosunki, urągające hygienie. nie wgląd- 
nie urząd zdrowia.

ROZKŁAD UBIKACYL

Pierwszy z tych pokoików j:s t dość ciemny, 
bo zaopatrzony w  jedno t jlk o  okno o kratach 
żelaznych, poci które ni znajduje się dach parte­
rowego budyni u, który dawniej służył na u- 
rzą.d do oclonia przesyłek. Obok tego budynku 
wła. nie zai^żdziają wagony kolejowe i tam sto­
ją  całymi dniami nie ruszane. Z dachu t&k.ego 
wagonu w nocy włamywacze dostali się z ła­
twością na dach budynku, poczem w zagłębie­
niu murów budynku poczt,owagd t°e wspomnla- 
n im powyż oknie, piłką niTigiiciiśką przepiłow-ali 
kraty, poczem dostali się do wnętrza.

TRZY WORKI, LISTY X DOLARY
W  tym pierwszym poutoju nagromadzone były 

worki z listami amerykańskimi, z których w ła­
mywacze tr*y otworzyli. W yjęte z nich listy 
przenieśli do pokoju drugiego o diwóch oknach. 
Ze względu na to, że lampy łukowe, macho- 
dzące się praj toracłe blaskiem swym dostate­
cznie oświeilnflą w  nocy ten pokój, tam, nie po­
trzebując używać świecy lub latarek elektrycz­
nych otwierali listy i z nicn zabmrali dolary. 
Część nieotworzonych listów zabrali ze soną co 
dowodzi, że obawiali! się dłużej pozostawać W 
urzędzie.

CO ZNALEZIONO NA DACHU!
W  czasie Komisyjnych oględzin w jn iea o w ry  

policyjni wyleźli także na dach, znajdujący się 
pod oknem. Na nim znaleźli porzuconą ang.el- 
ską piłeczkę Ftalową i kbiv rał łoju, któTjcm pi­
łeczkę smarowali, aoy ta nie wydawaia zgrzy­
tu. Również wywiadowcy zauważyli, że dooko­
ła komina był uwiązany sznur i spuszczony na 

! dól z dachu na_drugą stronę do ulicy. W szna- 
j me zaś były porobione pętlice na nogę, w for­

mie cirabinki sznurowej, aby taświej można było 
po nim spuścić sńę na dół. Prawdopodobnie 

t sprawcy sznur ten przygotowali ua wypadek, 
gdyby im zagrodzono drogę do zejścia na wa­
gony w  kierunku toróiw kolejowych, a i  nie 
wyitl jczon im just, że z miejsca czynu właśnie 
tą drabinką scaiucrową zeszli na ulicę, na której 
w nocy nie mia, żadnego ruchu.

NA TRCPIB bPRAWGOW.
Śle;dztwo, prowadzone przez cały dzień praw  

komisarz;,. Szapera, przed wieczorem n5prowa­
dziło na śłady sprawców i kto wie, czy w ciągu 
nocy sprawcy już nie dostialli sdę w  ręce poncyi, 

| która za nimi na noc *arzą iz ila  energiczny po- 
ścig. Do późnego wieczora w urzędzie pocztowym 
r ie  zdołano ustalić wysokości sumy zabranych 
dolarów. Dziś mimo niedzieli oddział ten będzie 
dalej pracował, przeprowadzając ezkontrum i 
odczytując otwarte listy, eby dowiedzi ’ ć się, ja ­
kie w  nich były kwoty. W  każdym ra«ib dziś 
będzie już znana wysokość poniesionej szkody.

Ponieważ w  krótkim okresie czasu v-oraz *rzc- 
cii włamano się do togo urzędu pocztowego, dy­
rektor tegoż p. Walczewski zarządził tklpowie- 
anie zabezpieczenie okien.

KTO WiNTPTT
Odpowiedź na to pytanie łatwa. Przedewszy. 

stkaem winić tu na1 sży stery wyższe, decydu­
jące. Urząd pocztowy na dworcu krakowskim, 
który jest głównym punktem dla Polski w roz­
syłaniu przesyłek, jakie tai koncentrują się z za­
granicy i z caieigo państwa, a  w którym pra­
cuje prawie 500 osób, nie ma odpowiedniego po­
mieszczenia Za czasów polskich został nawet 
uszczuplony o siedem polni, zabianych przeć 
kolej niewiadomo na jaki cel, a stoiących do 
d2iś pustką. Wobec tep-o oddział amerykański 
zmuszony jest ścieśniać się, a dla oddziału za- 
gramk-znego fifte ma ani jedn j ubikacyi. Jak­
kolwiek w myśl ustawy sejmowej  ̂ar zad kole­
jow y jest obowiązany na dworcach dla urzędów 
pocztowych dać odpowiednią ilość wygodnych 
ubikacyj i zabezpieczającyoh skarb państwa, 
przed powstać iuogąrrimi stratami, tego jednak 
n;e czyni, przeciwnie odbiera dotychczasowe 
ubi-kacye. a krakowskie magazyny pocztowe na 
ccatne listy i przesyłki są tylko parodyą magiu 
zynów. Nie dziw zatem, że v,łamywaczc o nich 
myślą i w krótk'm  czasie już poraź trzeci do 
nich v łamali się.

nicy ob: k sirb;e sortują listy i dokonują roż­
nych manipuiacyj, jak śleuzde w beczce, jest 
wprost niemożliwa i wysoce groźne dla zdro- 
w ii  i życia ludzkiego. Dziwić się tylko należy.

IB

Muzułmanin, trzy
U.) Nie buazcie węża, który śpi!...
Za zuchwałość, z jaką bru-ailnie obudziły wę­

ża irz j e e* 1 cćwy Pau yża, dostały się ońs dć 
a*'caztu.. ,

T r t j te g rr*y t rjg* kały się nt builwa.rw» Mont- : 
pamassi MohameJa ben Imana, tajemniczego 
poKkryiaiuiek wężów. Znuoauony swemi" zavo<i >- 
wemi praik^j 1 ami Mohamed, postanowił odpo- | 
oząć na chwilę i na odmianę.- .prsusronuć trzy j 
wesołe damy. Pnówiódł jt  więc do podhaiejskiego 
Lot tał u.

Po obfitej liba«yif roekromlcieł wężów usnął 
snem sjyrawi dliwych, *  częg© posćauo^riły sjco- 1 
wy?dAó dumy. 1 -ahruły się energicznie do pnse- j 
tw ąjao la  kieszeni muzułmanina, gdy nagle ch i 
vvzir°k paoł na stający na ziemi mały koszyk 

Zohfltaniy, co tam Jest? — zawołały chó
rem .. . ...................

Z ołwartęge koszyki w yjrrały riearodiiewa- ! 
nie trzy węzo, mocny rozzłoszczone i groźne. *

siostry i trzy węże.
\ Rozległy się trzy okrzyka przerażenia. Moha- 

nied panzebudził się... Jako człowiek jednak łago­
dny z natury, uśmiechnął się słodko, lecz.- 
wmósł skargę.

I  trzv weeołe córy Prryżc rnaiazł^ się poa 
kluczem.

O K A Z Y A !
Dnra klubowe garnitury

kryte skórą okazyfnie do sprzedania 
w  ZAKŁADZIE TAPfCERSMM

M. BARDACHA
Kraków, ulica Floryańska L. 16.
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Chwila bieiaca.
K&lenaarzyk:

iozara Obi.

W schód siońca' 6'47 
Zachód słońca: 6 '5 l 

Długość dnia: 12'04
TE A T R  IM. J SŁO W ACK IEG O .

Niedżiela popoł.: ..Fan obrońca*'.
W ieczór: ..Horsztyński**.

Poniedziałek: .Mizantrop*’.
W torek: .Matka*’.

„i. G:.‘SF.A i  o p e r e t k a
Niedziela popoł. „Baron K im m el"•

W ieczór: ..Halka1*.
Poniedziałek: „Am or w  śniegu".

U ; -. w //Cl t c i
Niedziela p o p o ł: „Krowoderskie Zuchy**

W ieczór: „Dziewczę z Iłolandyi**.
Poniedziaełk: '„B ia ły  M azur".

W t  K ŁA D Y  W  Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  
(Dom  artystów, plac św. Docba). 

iedziela dr Adolf Klęsk: „N a pograniczu rozumu 
i obłęd u“.

K O LLE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
w  Krakowi*. Rynek gŁ L in ia  A — B  L  31.

Poniedziałek, prof. Undw. dr Mich. Siedlecki: 
„Skarby morza'* (Bogactwo Bałtyku) z obrazami 
świetlnymi.

Pzogram  odczytów o b n l u i e  dziecka zorganlzo* 
wanyoh w  Tarnowie przez Lotny Oddział Propa* 
g am iy Hygieny Lziecka Am erykańskiego Czerwi 

nogo Krzyża.
23 marca 1922 z.:

Kino „Marzenie** od godz. 9 rano do godz. 6 wie.
czorem (cześć seansów) dla Szkół powszechnych. 

Dom Robotniczy Zw iązku P P S  o godz. 7 wieczorem  
(I. odczyt) dla rodziców.

Kino ..Apollo" od gouz. 9 rano do godz. 1‘30 popeł. 
(3 seansi) d la Szkół średnich.

—  O —

Otwarcia kuratoryum szkolnego.
Otwarcie kuratoryum  szkolnego odbyło się dnia

18 bm. po nabożeństwie odprawionem w  kościele 
Karm elitów  bosych przy ul. Rakowickiej przez ks. 
B iskupa Sapiehę. W  nabożeństwie wzięli udział 
w ojew oda krakowski dr Gał :cki, naczelnik wydzia. 
hi prezydyainego Kowalikowski, starosta Bal, wice* 
prezydenci miasta Rolle i dr W ielgus, gen. Ledo. 
chowski i in. przedstawiciele władz. Z ram ienia  
kuratoryum  kurator Owiński, wizytatorzy szkól, 
rrzędnicy kurałoryum . Przybyli nadto dyrektoro* 
w ie gim nazyów krakowskih. Po nabożeństwie, od. 
było się w  Zakładzie Lubomirskich otwar.';e kura. 
toryum, przyczem przedstawiciele w ładz z p. wnje, 
vodą  na czele składali gratulacye p. kuratorowi.

Zabójca wiasnej córki przed sądem.
Przez nieostrożne obchodzenie z bronią zabił swą córkę.

Przedmiotem rozpraw w  sad z ie  okręgowym 
w  W a rs z n w ie  b y ła  s p ra w a  S ta n is ła w a  Ta ron ią , 
za rządcy  la sk u  m ie jsk iego  w  M łoc inach , o sk a r ­
żonego o spowodowanie śmierci 7-letniej córe­
czki swej przez nieostrożne obchodzenie l i ł  
z bronią.

W ś ró d  licznych św iad k ó w  -k ła d a ła  zeznan ia  
i m atka, zabite j, a  żona  oskarżonego .

P rzew ó d  są d o w y  u ja w n i ł  w  dostatecznej m ło -  
rze, iż  zaszedł tu n ieszczęś liw y  w ypadek . Ból 
o b o jg a  n ieszczęśliw ych  rodziców  u d z ie lił się 
liczn ie zabrane j na sa li pub liczn ośc i i w y w a r ł  
g łębok ie  w ra żen ie  n a  obecnych.

N>a m ocy w y ro k u  n ieszczęśliw y  zabó jca  w ła ­
snego  dziecka zw olniony został o<l zarzu tu  spo  
w d ow an ia  śm ierci i uniewinniony.

Zjazd nauczycielski.
(— ) Dnie 25 i 26 bm. odbędzie się w  W arszaw ie  

zjazd nauczycielstwa, zgrupowanego w okręgu w ar, 
szawskim  Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż. 
szych.

Daień 25 marca wypełni zjazd członków Town* 
rzystwa, którego i. zw. okrąg warszawski obejmu, 
je pięć województw b. Kongresówki i część krosów  
wschodnich, dnia 26 m arca zaś odbędzie się zjazd 
delegatów kół, których w okręgu warszawskim  
jest 51. Zjazd okręgowy delegatów zajmie *ię 
sprawam i adminćótraeyjnemi Tow. naucz, szkół 
średnich i wyższych.

Wystawa ludowych wyrobów z Orawy
(— ) W  lipcu br. otwarta zostanie w Zakopanem  

w ystaw a wyrobów ludowych z Orawy. N a  czele 
komitetu organizacyjnego stoi ks. Machay. Dla wy* 
stawców przeznaczył prem ier Ponikowski 6 nagród. 
Po wystawie orawskiej projektowana jest podobna 
w ystawa ludowych wyrobów spiskich.

M c i  H i lw  w teatrze w a i a a i f c
( — ) Znany nam dobrze z powieści kryminał* 

nych Conan Doyle‘go głośny detektyw Sherlock 
Holmes pojaw ił się już nawet na scenie teatralnej.

Oto teatr Powszechny w  W arszaw ie gra obecnie 
sensacyjną sztukę Rosenharta pt. „Sherlock Hol, 
mes" przerobioną z jednej z powieści głośnego an* 
giels kiego powieściopósarza. Sztuka grana jest z. 
wielkicm powodzeniem.

Pożar kościoła z 1510.
(  .) W  nocy w' poniedziałek dn. 13 bm. spłonął

doszczętnie kościół w Koszulach na Pomorzu, dre* 
wołany, pochodzący z roku 1510. Ogień wybuchł 
równocześnie wielkim  płomieniem w zakrystyi i w  
wieży z taka gwałtownością, że cały kościół spłonął 
w półtorej godziny.

Nic nie można było uratować; cudownym  spo* 
sobem w  zgliszczach ocalał Jedyni* przez pożar 
nietknięty haltowany obraz Nlep. Poczęcia N a jiw .  
M aryl Panny, z chorągwi? panien, choć chorągiew  
sam a cała spłonęła. Przyczynę pożaru dotąd nie 
ustalona.

j kilka gm achów publicznych. Karyera. artystyczna 
szeroko otwierała się przed nim.

Przyszła wojna. Lemordant stajo w szeregach 
jako oficer i ranny w  głcwę traci wzrok. W tedy  
nie może już m alować pcndzlem. Zaczyna m alować  
słowami. Jadzia do Am eryki z odczytami o swo. 
Jej ojczyźnie, objeżdża Francyę, budząc w  niej pa, 
tryotyzm. Przemówienia jego petne są ognia i barw  
które zagasły na zawsze na jego palecie.

Uroczystość wśród przemówień jodunosłych i 
kwiatów  do łez rozczuliła ślepego m alarza.

Ha aid Amerykanów ni Europę.
(— )  Korzystając ze wznowienia regularnej ko, 

m unikacyi osobowej pomiędzy Am eryką a Europą 
przez wielkie Towarzystwa okrętowe. angielskie, 
amerykańskio, francuskie, ntemśeckie i włoskie, 
tudzież z nnrkiego stanu waluty europejskiej —  
Am arykanlo gotują d ą  do prawdziwego najazdu  
na Europę podczas nadchodzącego lata.

Jak zapewnia berlińskie pismo fachowe „Der 
Deutsche Konfektionaer'*, w samom tylko wtiel* 
kiem biurze podróży „Cook and San*' w  Nowym  
Jorku zapisało się na przejazd do Europy w  ciągu  
lata rb. nie mniej n łi  309.000 osób!

W praw dzie  tłum ten pozostawi na lądzie europej* 
skim nrtilicny dolarów, biedni wszakże europejczy* 
cy. cieszący się myślą odpoczynku letniego nad 
morzem bib w znanych uzdrowiskach i miejscach 
kąpielowych, będą chyba musieli wyrzec snę tej 
nadziei wobec konkurencyii przybyszów z za oce, 
anu1

Przeszło 100-letni dziennikarz.
(— ) W szystko obliczająca statystyka dowodzi, źc 

do stanów, cieszących się życiem nnjdłuższem. za* 
liczyć należy stan duchowny, dziennikarstwo na. 
tomiast m a należeć do stanów, nfeeiesząoyoh mę 
długowiecznością.

W yjątkiem  zatem w  tej regule być musi d ziem­
ni karz francuski p. Am able Maillot,Saint =Prix. ure, 
cl zony w  Paryżu 25 lutego 1821 r. ij nie tylko żyjący, 
lecz pracujący i piszący dotychczas, jak człowiek 
w  sile wieku.

Spokojny, systematyczny, pracowity, jest bez wat, 
pienia nestorem dziennlkarstwr nie tylko francus­
kiego. lecz całego świata.

Uczczenie ślepego malarzu,
(—) W  paryskiem  Trocadero organizacye breton 

skie urządziły obchód na cześć ślepego m alarza  
francuskiego J. Lemordant. Był to zdolny malarz, 
który ozdobił freskami z wielkiem powodzeniem

Pom ysły artystów m alarzy.
(M a .) Z d a w a ło b y  się. że ju ż  n a jb a rd z ie j p rzy . 

k rą  p rzy go d ą  d la  m a ła rz a -p e jza ży sty  jest na­
g ła  u lew a , p rze ry w u ją ca  strum ien iem  w o d y  tok  
in ten syw n e j p racy. T y m  czas m  są. artyści, k tó ­
rzy  d la  u c h w y cen ia  o ry g in a ln ego  lu b  ba rdzo  
potężnego  w id o k u  n a ra ż a ją  w p ro st  życie i n ie  
zwtaiżając n a  p rzeszkody , m a ją  ty lk o  jeden  cel 
na o k u : ‘ sztuka.

M a la rz  Z a ra h  P r itch a rd  ju ż  jak o  m a ły  ch ło ­
piec by ł tak  w y trw a ły m  n u rk iem , że po k i lk a  
godzin  p rzebyw a ł pod p o w ie rzch n ią  m orza , 
oglądają/: z zach w ytem  podwodną, faunę. M a ­
rzen iem  je go  b y ło  u w ieczn ien ie  tych w szystk ich  
og ląd an y ch  cu dów  n a  p łótnie, toteż g łó w n ie  w  
tym  celu  p ośw ięc ił sw e  życie k a ry e rz e  m a la r ­
sk iej. O becn ie  p rz e b y w a  codzienn ie po 1— 2 go­
dzin  n a  d n ie  m or&kiem  i m a lu je  o ry g in a ln o  
okazy  fau n y  i  flo ry , poczem  zo sta w ia  p rzybo ry  
m a la rsk ie  w e  w odz ie , sam  zaś p o w ra c a  n a  ląd . 
N a js ło w n ie jsze , g ru b ą  o le jn ą  fa rb ą  m a io w a n e  
pejsaże  d n a  m orsk i'igo , m iędzy  in n em i s ła w n y  
o b raz  ła w y  k o ra low e j, n ab y ł od  a rty sty  książę  
M onaco.

P ew ien  fran cu sk i m alarz , s iostrzen iec  w ła ś c i­
c ie la  o frsarw atoryu jn  n a  górze M on t-B lan c , do­
s ta ł od  p ew n e j d a m y  zam ów ien ie  na  portret n a  
szczycie k ró lo w e j A lp . P o n ie w a ż  cloma o w a  n ie  
ch c ia ła  ab so lu tn ie  z rezy gn ow ać  ze sw e j fa n ta -  
zyi i k u s iła  artystę  o lb rzy m iem  w y n ag ro d z e -  
niem  za ó w  o ry g in a ln y  portrrt, m a ja rz  p rzysta ł 
n a  propozycyę p ięknej p an i i p o rtre to w a ł ją  w  
ko losa lnem  futrze, p rzyczem  sam  odz ian y  by ł 
n a  w z ó r  E sk im osów . T a k  p o w sta ł jeden  z n a j -  
ciektuwszych portretów  św ia ta .

In n y  zn ow u  artysta, z a p ra g n ą ł p rze lać  n a  p łó ­
tno c z a ru ją c ą  grę  k o lo ró w  zorzy p o la rn e j w  o -  
k o lieacb  a rk tycznych . U d a ł się zatem  w  stra­
sz liw ie  trudnych  oko licznośc iach  pod b iegun  po­
łu d n io w y . N a  k rach  lodow ych , n arażo n y  n a  
śm ierć  zd radz i cką. u s ta w ił szta lu g i m a la rsk ie  
i o d tw o rzy ł p rzecudny  o b raz  g ry  św ia t ła  i b a rw ,  
za łam u ją cy ch  się na ko ron k o w y ch  zrębach  k ry ­
szta łow ych , p rześw ietlonych  lodow ców .

Dostarczamy w każdei ilości ze składu:

Glejtę, minie, biel oJow. i cynk., 
talkum, farby ziemne i chemiczne, 
grafit w kawałku i proszku itd.
N. SENFT, Kraków, Bonerowska 6.

Z A  D A R M O ! M B
Otrzyma każdy ubranie marynarkowe lub zarzutkę według zamówienia, kto poleci 10 klientów na zamówienie 

ubrania lub palta, zarzutki, munduru czy też płaszcza wojskowego z naszych materyałów 
W NOWO OTWARTEJ

W Y T W O R N I U B I0 R 0 W  M Ę SK IC H  C Y W IL N Y C H  I W O J S K O W Y C H
ANTONIEGO MALARZA I S-KI

W  K R A K O W IE , U L IC A  K R U P N IC Z A  L. 2 6 .
w  pracowniach naszych wykonuje się wszelkie roboty w  zakres tejże wchodzące, po cenach konkurencyjnych, solidnie, starannie i według 
najnowszych zurnali z materyałów powierzonych, jakoteż własnych, które stale na składzie posiadamy, tak z fabryk krai. iakoteż zasrran

mm m m m m m m
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Cichy dramat rodzinny. — „Idealna s łu g a " . — Dzika nienawiść dc 14-letnlego 
cnropca. — Zagadkowa śmierć. — Ohydne znieważenie trupa. — Zdema­

skowanie potwora. — Epilog przed- sądem.
(1.) Dziwny a ciichy dramat zdarzył się w Pa­

ryżu. aramat osoL.li .vy, który rr.og by stać się 
tematem dla, fantastyczno-kryminalnego ro-
tnwnau. Bohaterką jego jest służące, która pod 
ofcilŁazem 'agodneni 1 -ympa-tycznem kryla

P o t w o r n ą  i  z e z w i e r z ę c o n ą  d u s z e -
Rodzina N., mieszkająca w Faryżu przy ul 

Leufert-Rocher au zatrudniała. u siebie tr » j*  
^łużby, w  rzędzie jej wyjątkową pokojón kę. 
prawdziwą perłę pod każdym zględem. Poko­
jów ka ta żywiła spacyałną nienawiść dla jedne­
go z dz- ici pp. N. lś-lntniego lSajinonda,

NIEZROZUMIAŁĄ DZIKĄ NIENAW IŚĆ,
objawiała ją  przy pomocy rozmaitych drobia- 
zgótw, które uchodziły uwagi rodziców.

W  miaju b. r. cala rodz na \. zachorowała na 
BBikarlarynę, Rajmoncl za- musiał się równocze­
śnie poddać o»] »eracpi śletpej kiszki. Zupełnie 
niespoimanie po udałej opt raoyi dzieciak zmarł, 
a  śmierć ji to  nip wzbudziła żadnych podejrzeń. 
P fzyw iąza—a pokojówka prosiła rodziców. by 
znu^ła cm iw ać przez noc przy zwłokach d ł ecka. 
n a  oo jej, rzecz prosta pozwolono.

Potworna ia Is to ta  pełniąc swą żałobną straż 
pgtzy (trumnie dziecka, posunęła swą dziką, nie­
nawiść do zmarłego tak daleko, że

OHYDNJE ZN IEW AŻYŁA  TRUPA  
piłując mu kilkakrotnie w twarz. Potworna ta 
setna odgrywała się w- obecności drugiej slużą- 
cej, która neroryzo vaoia nie snnała mc po- 
WMdDBwĆ

W  OBAWIE ZEMSTY 
swej towarzyszki.

Wkrótce po pogrzed^e pokojówka wypewie-

Gztrasiburga. motywując to tem, że nie może 
sypiać w domu. w którym patrzyła na .skon 
dzi :cka *

Pan N. nieświadomy całej ohydy swej służą­
cej wystawił jej cuaowne świadectwo, zamie­
rzając nawet wyznaczyć jej speęyałną rentą. —  
W  ostatnich dniach ..w ierna sługa*' zwróciła cię 
pisemnie- z prośbą o ponowne przyjęcie jej do
słiuśbŁ L radów am państwo JN. j aż przygotowy­
wali się do wz.ęcia jej z powrotem, giay nagle

ROZW IĄZAŁY JEŻYKI
i reszta służby wyjaw iła całą. sprawę.

Zrozpaczony, przerażony ojciec postanowił 
przeszkodzić temu, by podobna istota kontyuuo- 
wała swe ohydne praktyki w  innych domach; 
chc '.1 więc zlozyć skargę w  sądae paryskim, 
sąd jednak nio przyjął jej. •‘wierdzą.c, żt pc dotMe 
przestępstwo

NIE JEST PRZEW IDZIANE KODEKSEM.
Pan N. zwrócił się zatem do sądu w Sztras 

\ Lutgu, gdzie obowiązmjące jaszcze dotąd potuwa 
przew idują karę dła podobnych w-ypadków, pod­
p a d a ją c y c h  pod zbrodnię znieważenia grobu.

Zebrawszy rozmwite szczegóły od służmy p. N. 
zadał sobie
ŚCINAJĄCE KREW W  EYLACE P Y lA N IE :
czy śmierć jego syna, która przyszła w  tajemmi- 

; ■ ii ide , .ała sprowadzo-
no. jakicmiś 'Zbrodniczeani prak łykamy „wiernej 
służącej"? Wniesiona została zatem druga skar­
ga o zorodnię

SKT.YTOBÓJCZEGC MORDERSTWA. 
Wobec tego sąd sztrasburski zarządził «kshu- 

macyę zwłok młodego Rajmunda, które podda-
dg.,a.ła służbę, chcąc powrócić do swej matki do j n j zostaną ekspertyzie sądowego lekrrza.

80-letni pan miody.
160 odpowiedzi na inserat małżeński.

(1.) W  żadnym chyba kraju na świecie nie na 
tylu tnążozyzn i kobiet* wchodzący cb w sędzi­
wym w-tku w cwiąjtki małżeńskie, co w A nglii. 
Przed tiedawucm w jod nem miasteczku szkoc- 
kietn wyszła pewna 7u-letnia niewiasta la  mąż 
ta  37-letniego mężczyznę. Teraz znów pewiep 
80-letni etaaaec, ogrodnik z JMwcKki który dzię­
ki obcowamu z przyrodą zachował zdrowie i 
cttBintwość, zapragnął... sta/: ąć na ślubnym ko­
biercu. Był on iuz joprze-Jnio trfcbrci.nia żona­
ty, a. snać w małżeństwach tych p-r robił tak dó­
br© doświadczenia, że nie obawiał się czw artego  
swdąoku.

Amatoa* insfeytucyi m ałżeńsk ie j o g ło s ił zatem  
ineerat w  jcdinein z pism  a  g ic lsk ich ; o rz ;z n a ­
ją c  się otwaicue dc sw ego  w ieku , ośw iadcza ł, że 
czruje się znużony sem otr-cścię i chciałby  p o ­
ślub ić  kobietę* k tó raby  m u „od p ow iad a ła  tak  
pod w zg lędem  fizycznym , jak  dneho-wym  i któ 
roby była sk łonna oprom ienić m u w ieczó r ż y ­
cia**^

Na oero „mattrymoni&lne ogłoś/żernie** nadeszło

!Kto chce mieć mieszkanie!
H F  w olne od  pluskiew  * H

niech spróbuje ułyć „Plusklna1* niezawodnego środka do tępienia pluskiew. Nie niszczy me­
bli, nie plami ścian. Do nabycia w Krakowie: 

w  aptekach: W P. H uimana, Kynek gł. A  U 45 w  Jrogueryach; WP. Piątkowskiego w Podgórzu 
.pod Barankiem**, Mały Rynek „Sanitau*, ul. Długa
W P. Matuli w Podgórzu W P, Skopińskiego, ul. Grodzka

w  składach: W P. Drobner i Ska, pi. Szczepański 
firmy >ni. Drobniak, nl. Sławkowska 
W P. Wurm i Herzog, ul. Grodzka 

w perfumeryi: W P . Leserkiewicz i Ska, ul. Szczepańska
w  Tarnowie: w dtoguerjach W PP. Bracha i Swarowskiego

w Rzeszowie: w cirogueryi W P. Feuera w Drohobyczu: w aptece WP. Sufrina
W Przemyślu: w aptece W P  Karola Wiesia w drogueryi W P. Wisłockiego

Portdto we wszystkich ajtekaoh, drogueryaoh i składaoh farb.

L ć A ó - / - / / / /

”

16Q -odpowiedzi; najmłod1 aa kandydatka do ręki
i s e rca  _-ana o -p o d n ik a  U czy ła  la t 28, n a js -ir s z a  
]‘irziętoro-oay1*a już  z d .iw na w iek  kanoniozmy i o- 
s ięg  ęta... 88 mą w iosnę żjci-a. Łatwo zrozumieć, 
ż-fe poszuk iw acz  żony /uznał ją  za złbyt sędziwą 
dla s ie b ie  i w y b ra ł  o fertę  w d ow y , m rs. Fam om , 
lu zącc j lal bb. P rzezo rn y  jedn ak  z natury, m.- 
j i s a l  no n ie j list, że aczko lw iek  podobała mu 
się z fo tc g ia fu . p ragn ą łb y  /przecież, aby ptPZ-Z 
r e ^ ie n  ok res  czaou poprowadz-iła mu goapoćnr- 
s-tvśo- n ic  v. ęzr/Łj.-rię z nim do fi1 iiywni-e, a by  mo­
gli w ypróbow ać, czy u sp rsob ien ia  ich  Się x g i 
dza ją .

O k res  . p ró b y " w y p ad ł w idoczn ie zadowalają­
co dla obu stron, gdyż w łaśn ie  odby ła  się ich ce­
r em o n ia  ślu im a na której w  charak terze  gości 
w fr ; inyc li b ra ły  udizi-ał w n u k i tak pa /a m łode­
go, juk panny m łodej. Z prom iennym  uTim ethem  
ra-doici na twa.jva.cli, t iv y m a ją c  się za. ręce* „ob- 
'u b ie ń cy " opuścili kościół, wM.iij}ując z otuchą... 
na nową dixigę życia.

Oryginalność — na głowie.
(Ma)Zarzuca się kobietom., że, są niespożyta 

■>v pomysłach uczesania swych główek. Nie ule­
ga wątpliwości, że cór> Ewy stroją owe główki 
jedynie ze względów estetycznych, a poaueważ 
„cel uświęca środki", więc można ,m wybaozyć 
im  ennośc w  upodobaniach uczeaa.nia, zwła­
szcza, jeśli fryzura, wi^sy i główka tworzy 
wdzięczną, pocią.ga;ącą całość.

Lecz jeżeli panów-e zaczynają wymyślać nowe 
sposoby uczesańiia swych włosów' lub ,,wło- 
oków", nizina to tłumaczyć jedynie oryginalno­
ścią, coprawda bardzo płytkiej i uoogiej treści. 
Gazety lo/ndyńskJe duno-szą, że członkowie zna­
nego Klubu londyńskiego „A rm y and Navy 
Club" (klub armii i j niurynai-ki) zaprowadzili 
nową modę w uczesaniu męsltieaii. Oto, nie ro­
bią rozd.dabu we Wiosach na prawo, lewo, l\ib 
na środku głowy, lecz rozczesują włosy po 
obu stronach Ciasizki, zgarniając w czub włosy 
pomiędzy owoma, TOzdziia łan ii. ile  ‘o  dodawać 
tężyzny tiwarzy męskiej.

W idocznie panom tym choazi o to, aby ich 
nie ] osądzano, że są mniej pomysłowi pod 
,v7,glęćam mody. niż piękna połowa rodu ludz­
kiego.

Oczywiście, dla łysycn nowa ta mods jest 
całkiem obojętna.

Podwójny pogrzeb.
(1.) Znany socyaiista wioski Luigu Gatta zm arł 

f przed niedawnom skutkiem zranienie się sz~yle» 
tem.

Po jego śmierci wszczął się gwałtowny 3nót o 
zwłoki zmarłego pomiędzy jego towarzyszam i par# 
tyjnymi, którzy chcieli urzedzić pogrzeb pod zna, 

j kiem czerwonego sztandaru, a  rodziną i klerem, 
które nie cucimy zgodzić się na pogrzeb „socyakk 
stycn,y‘‘. Za  pośrednictwem poucyi został wreazch 
pondędzy spomerr,1 .bronami zawarty następujący  
kompromis: Socyahści mieli napTzód z czerwonym  
sztandarom d orkiestrą robotniczą wyprowadzić  
zwłoki z domu na cmentarz, następnie zaś rodzina 
zmarłego i duchowieństwo m iało zatfać  z powro* 
łom trumnę do kościoła, skąd zwłoki po obrzędach 
religijnych m iały dopiero po raz drugi powrócdć® 
na cmentan. I  tak się też stało w  lsiocit.

Stsn pogody.
Kom unikat o stanie pogody wydany w  soboty dr. 

18 marca 1922 r. o godz. 8 wieczór w dług danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w  War* 
szawie. • i

Stan atmosfery: Onszar wysokiego ciśnienia o* 
garnia ł morze Północne oraz cały praw ie iconty* 
ne/nt, europejski.

W  Polsce panowrala pogoda przeważnie pochmur, 
n a  z w iatram i połnocnoizachodnimi i niewielki, 
mi opadami śnieżnymi na wschodzie, 

j Tam peraturj na ogół aość niskie, wahały się po* 
} południu od -F i (Pińsk. Lw ów ) do -f-7 (Poznań), 
i K raków  S wieczór: Ciśnienie 76P1' temperatura

jjF2‘l, maksim um  -ł-6‘0, m inimum  2‘7, opad 0*0,
stan nieba: zachmurz.

Prognoza na niedzielę: Zachmurzenie zmienne, 
chłodno (nocą przymrozki), m iejscam i drobny  
śnieg, w iatry półnccnonzachodnie i północne.

P R - i i / J  P  W ŁO SK IEG O  SE N A T O R A  DO K R A . 
K O W A  W e  wtorek d ria  21 hm rano przvbvwa  
do Krakowa senator włoski u. Abhiate. arbiter W 
toczących sie w Poznaniu rokowaniach o oddział 
sum ubezpieczeniowich miedzy Polskę a Niemcy. 
Senator Abbiate zamieszka w hotelu francuskim  
Nafize miasto opuści we środę 22 hm

ZWIĄZEK OFICERÓW ZWOLNIONYCH Z 
CZYNNEJ Si-i-ZBY tj*|ac Magdaleny 21 oodeimu* 
le in lcyaiywe za łóż 'n ia Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy dła zdoTńobilizov.anvch oficerów w  Krako* 
wie i w tvm celu urzndza w dniu 2i marca o go* 
dżinie fi wn-czorem w Kasynie wujakowem przy 
u]icv Zyblikiewicza 1 zebranie organizacyjne na 
które zaprasza: I rzods;au ic.ab w iadz państwo. 
wvch i autonomicznych. Przedstawicieli D jrhor  
wieństwa. Zw iązku  Ziemian. M»!oiłtwk,:cgo Tow. 
Rolniczego. Banków, Związku T/raemyslowedo. Izby 
Hondlowei i pi vm vsbw\ -i. stowarzysze-nia kup* 
c6w Dolskich Tow. dziennikarzy.
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Z T E A T R U  J. SŁO W AC K IE G O . Dziiifii poool.
arcywesoJv . I ’un obron' o": wieczorem uroczyste 
przedstawi on: o z ukaz\ j :..n-:-n:if Naczelnika P ań ­
stwa. i or.-zc'l7i tu1 un-iek; vn rektora dra M. Si.?; 
dleckioeo i deklam scea u. i\. Adwentowicza. oo- 
wcórzony będzie ..Hors/.tvń?Ui" w  lmuniorowei 
obsadzaj. Poniedziałkowy orzrtislau.ieni-? . M izan­
tropa" zakimii Zwieź- k koL-inrze.

M IEJSK I TEATR  O PERA I O PE R E TK A  Dziś u 
niedziele 19 dodoI. ..Baron Kimmei” polon szam­
pańskiego humoru z u. Mieczysławom V.'inklofem* 
Romanowskim  w roli Skowronka w i ot-zoram uro, 
czvste ńnzedstawk-nio z rac. i irrmcnin Naczolnika 
Państwa, (trana bedzie narodowa opera Moniusz, 
ki ..Ila lka" noorzcdzonfi liymnem narodowym w  
wykonaniu orkiestry teatralnej oraz przemówię, 
niem nrof. Wodzinow^kiego. Jutro w poniedziałek { 
20 bm. rozooc7.vna gościnno \vvsicpv fenomenalna | 
T an cerk a  bosonoga o. S tean ia  Eabrewska. która ! 
no odbyciu wielkiego totimijp w Kuronie i Amerv= 
ce. powróciła na krótki czas do kraiu. Znakomita 
tancerka wystąpi 3 razy w nrześlicznei operetce ; 
która stanowi pierwszorzędna dziś a*rakcve w i 
Krakowie, granei przy wypełnionej stale sak 
. Am or w śniegu".

Z T E A T R U  ..NOWOŚCI*1. Dziś w niedziele . Dzieii 
cze z H olandii'* z Kraiewska i W esołowskim  w  ro, 
łach głównych. W  poniedziałek BiaH  Mazur", 
operetka Lehara z Kraiewska. Czernekówna W q, 
sołowskim i Pilarskim  w rolarh głównych.

A N N A  M O O DIE  słYnna skrzypaczka ryw alka  
Eriki Mor.ni. rodem z Australii, która i w  Eurc, 
pie zdobvła sobie sławę i rozgłos wystani u nas 
w  imprezie ..Krak. B iu ra  koncertowego K. Buiań, 
ski“ tylko raz teden. a to w  sobotę 25 bm.

N A  K O NCERT „TRIA* P O Z N IA K — B E M A N  — 
D E C BE R T . które wystani dziś ti. w  niedziele 19 
bm. w  imprezie .Krak. Biura krak. E. Buiański" 
sa do nabycie nieliczne bilety nrzv kasie Starego 
Teatru a  to od 10— 1 i odo wieczór.

P E P IT O  A R R IO LA . słynny pianista i- kompozy, 
tor hiszpański, uważany nowszeclinie za granica 
sa ryw a la  Rosenthala wystani w Krakowie w no.- 
m edzialek 20 bm. z nm wm . nieznanym prosra, 
mem. obeim uincim  cvkl arcydzieł współczesne i 
muzyki fortcDianowei. Reszta biletów w księgarni 
Krzyżanowskiego.

W IE L K I R A U T  S Y N D Y K A T U  D Z IE N N . KRAK  
Dziś w niedziele o godzinie 11 w  nocy. odbędzie 
cie raut w  salach Starego teatru. Niezwykły pro, 
gram  części artystycznej bodzie atiakcva obecnego 
sezonu. P.aut rozpocznie sie m ink!11;iIndcodciek la. 
m owanicm przez art. dram n. Zbuckieso oicknego 
wiersza znanego poety r  Zielenkiewicza W  części 
artystycznej wezmą udział po. O rd ińska YYąsu,. 
wiczówna. Pogocka. Ordonówna Koszutscy. \Yvr, 
wicz. Rentgen. Kaden i Kaczorowski. Akom nania, 
ment obiał p. Kowalik. Po raucie rozpoczną sie 
tańce prowadzone orzcz wytrawnego aranżera p. 
Juliana Nowotarskiego. Biletv sprzedawać sie be,

• dzie od 11— 1 w  południe w  Redakcvi ..Czasu** zaś 
od gotlz. 9 wieczór nrzv kasie Starego Teatru. 
Strói wieczorowy. Zaproszeń sie nie rozsyła.

T O W A R Z Y S T W O  ..ESPERANTO  ‘ urządzą w  nie, 
dziele dnia 19 bm. o godz. 7 wieczór w  sali Zwiaz, 
ku Robotników ul. Dunajewskiego 5. wieczór mm  
zykaIno,literacki a potem dancing. Członkowie i 
goście mile widziani. Bilety przy kasie.

O D C ZYT  W  A K A D E M IC K IM  K O ŁE  H ARCER , 
8K1M Dt. ..Tworzenie obywatela polskiego w  bar, 
carstwie** wygłosi dr Tadeusz Strum iłło dnia 20 
bm. o godz. 20 w  sali botanicznej Studium  Rolni, 
czego A le ia Mickiew icza 17. W step woinv.

T O W . O BRO NY ZAC H O D N IC H  K R ESÓ W  PO L , 
SK I zaprasza Rodaków na msze św.. która ku 
■uczczenóu plebiscytu górnośląskiego ud prawi sic 
w  dniu 20 ^iarca br. o godzinie 9 rano w  katedrz 
na W aw elu .

® O TR ZYM U JEM Y obszenie pismo podpisane przez 
szereg siołownikow  kuchni am erykańskiej dla m, 
telijzencvi przv ul. św. Iirziża  7 w którvm proie, 
stuia oni orzeciwko niesłusznym zarzutom uod, 
ndesńonym na łamach jednego z pism , kruków, 
skich przeciwko » .  Stanisławie Byehlowskiei oraz 
w yrażaia iei iako kierowniczce kuchni podzięko, 
wanie i uznanie za petna poświecenia prace dla 
ogółu.

(dl W Ę D R U J Ą C A  ZLQ DZIEJK A . W czoraj w uli, 
cy Różanej obchodziła kamienice niejaka Karolina 
W ożniak i patrzyła po gankach, co mogłaby z 
nich ukraść. W reszcie w realności pod L. 22 skra, 
dała na szkodę Heleny Kilarow ei poszw ę w -.rtośei 
5 tysięcy marek. Gdy K ilarowa kradzież tę spo, 
strzegła, puściła się w  pościg za złodziejka i przy, 
trzymała ją  w  jednej z sąsiednich kamienie. Po 

odebraniu poszwy W oźniakową zamknięto iv 
areszcie.

(d) A M A TO R  K O RALI. Ludw ika W ojtanowicz z 
Nowego Targu wczoraj załatw iała różne spraw urn 
ki w  ulicy Augustyańskiej. W  czasie tym 12,letni 
Herman Schalle skradł jej sznurek korali, war, 
tości 300 tysięcy marek. Uciekającego złodziejaszka 
przytrzymano i oddano w  ręce policyi. ‘ 1 ,

fdj K R A D Z IE Ż  Z SZ A F K I W Y S T A W O W E J . Przy 
ulicy Floryańskiej 3, kupiec Salomon Horowitz ma 
szafkę wystawową. W czoraj z tej szafki Józef Ja, 
siewlcz i W ładysław  Nędza skradli dwa kaftaniki 
wełniane, szal, dwie czapki męskie i diva swetery,
•>. którym to łupem poczęli uciekać. Jednak zdoła, 
no ieh przytrzymać > rzeczy te odebrać. Obu odda­
no do aresztów.

id i Z N A N I  ZŁO DZIEJE . W czoraj na dw orcu ko, 
lejowym znani złodzieje Józef Olszewski i V !a d v »  

'-i iw Obydzińskł skradli hamulec od wagonu ko, 
lejowego. Za to zamknięto ich w  areszcie pod ..Te* 
mgrafenV.

d P R A K T Y K A N C I W  D W Ó CH  K IE R U N K A C H
ł kapra i\ ilhelma Rondela przy ulicy Podzamcze 
i‘i. byli dwaj praktykanci handlowi W oif Brodinan.

z;,cy lat 15 i Kblotni Simon Ileni.-rling r. Bu, 
ni-.-łi. Obaj oni skradli tam wiele wyrobów z chiń, 
kb-sro »r,.bra. za co wczorai dnMt.-r Jo ar-sztu j 

1 yr«ć A<rarl,mnych przedmiotów polieya zdołała j 
i uebrae. , I

Warszawa (teł. wł.). „Bcrliner Zeitung am Mit-
:ug“ donosi r z e k o m o  z  Moskwy, że na pograni 
czu p o ls k o .nimuńsk'e;n zgrupowań? są. silne 
oddziały z acznej części załogi Kijowa i Char­
kowa. Również zgrupowano wojska czerwone na 
pograni zu  fińsko-rosyjskiem. Armia czerwona 
i maryn arka są obecnie energicznie przeorgmi- 
zowywa o. Głównod-o wodzęcy wojskami ozerwo-

i m M r i  nietón
nemi Ka/mienicw, oraz przewódca rady wojennej 
Trocki udali sio na U k ra in o , g d z ie  mają odbyć 
przegląd w s z y s tk ic h  rodzajów - w o jsk . Oprócz te­
go Trocki w e źm ie  udział w  n a rad z ie  rządu u- 
kraińskiego nad stosunkami polsko ukraiński­
mi. Zdaje się, że Niemcy nmyślma pized kcnla- 
reccyą genueńską współpracują prasa wo ze m. 
wietanii, w straszeniu Europy nówą wojną

Konferencja genueńska bankrutuje
Warszawa (teł. wł.). Według otrzymanych tu 

z Londynu wiadomości, Lloyd GeOrge nie w£ź. 
nde udzioln w konfcrencyi genueńskiej, o ile 
się przekona o jej hemie 1 owości. Prasa londyń­
ska sądzi że nadzieje, pokładane w konferencyi,

okazują się chybione. Sfery  zb liżone do p ren ie -
ra. stoją na sta owisku. że ostatnie względy nie 
przem aw iają, za pozostawieniem Lloyda Ge > 'g?*  
na stanowisku premiera

0  ograniczenie zbrojeń
W a r s z a w a  (teł. w ł . ) .  Na najbliższe-m posiedze­

niu Rady Ligi Narodów, które odbędzie się z 
końcem marca, hędzie omawiana sprawa ogra- 
rjeżenia zbrojni państw europejskich. W  tym 
celu R a d a  Ligi Narodów zamierza powiększyć 
%' acznie zakres działania komitetu, któiego za­
daniem jeisa opracować normy rozbrojenia dla 
poszczególnych państw.

ZE SPORTU.
/— i O M IST R ZO ST W O  OKRĘGU K PA K O W S , 

KIEGO. Z dniem dzisiejszym tj. 19 bur,'rcizp:czy, 
uają się rawody w  płłce nożne) o mistrzostwo 

okięjju ki akowskiego w  klasie A. W  zaw odach bio. 
rą udział- Cracoria. Makkabi. \»'isło i Jutrzenka z 
Krakowa oraz B B SY  i Sturni z B iu rka . W  dniu 

j dzisiejszym grrąć bedz.c- w  Krakowie W is ła  z*  

| Siurmcm, a Makkabi z Jutrzenka, w  Bic-lsku ra i  
E B SV  z Crscovia.

Warszawa (teł. wł.;. Generał Ncllet wręczyj 
notę rządowi niemieckiemu, w której zązmicza. 
że rząd piemiccki nie zniszczył wszystkich do- 
kumó -iów, odnoszących się dio mobilizacji przed 
wojennej, poboru rekruta. To zniszczenie wiano 
się cdbyć w obecności komisji alianckiej.

l\uiim teieme wam
Warszawa. (PA T ). W  ciągu dnia wczorajsze­

go i dzisiejszego zjeżdżali się delegaci poszcze­
gólnych państw na konfertneyę sanitarną w 
\Ver?zaivvie. Dotychczas przybyło już 25 osób, 
które rozlokowano po hotelach. Prezydyum Ra­
dy niiniistrów oddało linzne ubikacje do rozpp- 
rządzenia członków kongresu.

P it it f lji iii  K j H  wileńskiego w  W a n i e
Warsz*»wia. (PA T '. „Gazeta Warszawska’) do. 

nosi: Wczoraj i dzisiaj przybyło do W ars33w y 
kilku czlonkó-w del :ga*cyi Sejmu wileńskiego 
oraz prezydyum tegoż Sejmu, marszałek Łoku- 
cije.wski, wicomarsic.fkawie Ma<łowiio5ki i K rzy­
żanowski. ,

,/Fundusz Konstytucyi“
Warszawa, (PAT ). Na pani%tkę uchwalenia 

konstytucyi p. maio : dek Sejmu Trąmpczyński 
złożył na ręce ks. posła Kaczyńskiego 2 miliony 
marek polskich na rzecz inwalidów wojennych
(na zakładanie warsztatów). Fundusz ten ma 
nosić naewę „Fundusz konstytucyi'*.

__

M ilionów ka,
Warszawa. (PA T ). W  dzisiejszem -iągnieniu 

milionówka wylosowano numer 1160228, sprze­
dany w Kaeie skarbowej w Opatowie.

W arszaw a (P A T i Giełda warszSwskn. \Yalutv:
D olary Stanów  Z iodrs’,-zon i'ch  1010 -110̂ .— łoCO

sprzedaż 4080 kupno 4040 Funty szicKl n a ’ 17079. 
sprzedaż 17850 knm io 175-50 Beltria Bil 3-U snvze. 
daż — . kut-no — B erlin  trans. 1500 U 79 sprz?-ia/ 

j 1W0 kuim c 1450 Len dvn  «-.ans, 17750 17<00 N o t,v  
Jork 4125 sprzedaż 4090 k u m o 4050 l ’ a rvż 37? ;C2 i 
pół. sprzedaż 374 i pół. kupno ,370 i pół Pi a;.;a 
trans. 72 71 73 S z u a ie a r ia  SCO sai) SCO sprzeda/, 
812 k u »n o  804. W ied eń  6? 02"?5 sprzedaż 0'."75. k .i, 
pno 61‘75.

Zurych (PAT1 Końcow e kr.rsa dew iz. Bsrlin  183 
H o la n d ia  104‘50. N ow v  Jork 51.3 Lon dvn  22’ łłł 

! P a rv ż  4<>30 Mediolan 20*22. B ruksela 43'30 Kot? 
i liapa 30i ‘ S.5 Sztokholm  13P50 C h rv it ia rd a  s-.''5fi 

M a d n ; 8019. Buenos A ir e s  184 Praita 8*92 Budkf.- 
paszt 0'<i3. W arszaw a  0 13, W iedeń  0*07 i tr..v r w  ar 
te. Austr. -tem pinu . 007 i trzv czw irrte

A K C J E
I INNE PAPIERY 

BANKO WO- HAN DLO WE
SPOSOBEM DRUKARSKIM ILITOGRA­

FICZNYM WRAZ Z NUMERACYĄ
W Y K O N Y  W UJĄ W  NAJKRÓTSZYCH  TERMINACH

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE
EUGENIUSZA i Dra KAZIMIERZA

K O Z IA N S K 1 C H
W KRAKOWIE, KARMELICKA 16, i EL. 315

Strajk w Łodzi •zlikwlaowany
W a n o a w a  (tel. wł.). Strajki, które o-becńie w yl 

buchly w Królestwie, posiadają tylko charakter 
lokalny. Strajkują garbtrze, szewcy i karoasz- 
nicy. W  Lublii.ie wybuchły strajki robotników, 
zajętych w przemyśle metalowym. YV Lo-dizi straj 
kowali zajęci w przemytśle włóknistym, jednakże 
po uzyskaniu 20 procent podwyżki, przystąpili 
do pracy. Strajk w Lodzi został więc zlikwido- 
w any.

W. BERGERA
Podgórze, uiics J. Tarnowskiego

poleca
1. kręgi do studni 80  cm., 90 cm ,
2. rury kanałowe wszelkich wymiarów.
3. płyty chodnikowe,
4. posadzki itd>

t/ĘĘT po oenaoh umiarkowanych. U H

■ S H B M M S M

Włamanie
W a rs z a w a . (Tel. wł.). Dzisiejszej nocy kilku 

wiamywiaczy dostało aię. do lokaJu Zawodowego 
Związku Drukairzj i dobrawszy śię do kasy w y­
cięli otwór 30 cm. średnicy, poczem zrabowali 
700.000 marek. Po złodziejach nie pozostało, śla­
du. Gala ,,robota*' wskazuje. ż.» wykonali ją za­
wodowi włamyw-aczce. Nie jest to pierwsze 
włamane do lokalu Zawodowego Związku Dru- 
karzy. ui-ieglego roku bowiem usiłowano okraść i 
ten lokal, ale z,łodziei wówczas sptoszono. *

Kapitana W. R  
j a k o  w p i e r w s z ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i ,  ę ć b ę d z i e  się

Nabożeństwo źątoPne-
w kościele panidułnym św. Fiftryna-t, we wtorek 

daia żl bm. o ged?.. 9-Lej ruin)
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IGNACY CYPkeS S zew sU a  13 fl.
poleca: nikl. syst. Roskobi Mk 3500. Budzik 
z przedwoj. werkiem Mk 4j(;u. Skrzypce ze 
smyczkiem ólk 7500 i wyżej. Harrnonie, wie­
deński model, jeduorzędowua Mk 10.000. dwu- 
rzęaó»k* Mk 16000. Tiąby akordeonowe Mk 
20Ó0. 2500. Dyamenty do sckla Mk 2 00, 3000. 
Brzytwy Mk 300, 10U0, 1200. Maszynki ,.o wło- 

Mk2300, 3000. Maszynki do samugolenia Mk 1500,, 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mft z50. Pudla do 
skrzypiec Mk 3500, 5000. Przy zamówieniu połowę za­
datku, reszta za pobiamem Cennik ilustrowany za na­

desłaniem 70 Mk przekazem.
K upuje zło o i sreoro. 3540

S)toi5sa9©£6t!3st9<b«s*s ecsaec  

P. T. PANIE

MODNY KAPELUSZ
m o  z i i i m i a t  z a  2 0 0 6 -.- M *p .  
d a ja c  a ta ry  d o p r i a r o b i s a i i l

P r a c o w n i a  k a p e l u s z y

JULII  RJ IUSZOWEJ
przy ul. Brackiej 4, na i-szem piętrze, przyjmuje ka- vD 

[ peiuase damskie słomkowe, jedwabne, gazowe i inne SS 
, 0  d o  p r z e r a b i a n i a  i u b r a n i a ,  8753 w

sesaasss s s sa se eea sse^ is s tsaE  o

przewoźną fabrykatu węgierskiego oko­
ło 40 HP kompletną, tanio sprzeda ze 
sładu PION, Lwów, Lwowska48, tel. 476.

S7a4

osobowy, luksusowy, Torpedo, oryg. »Pa- 
iflUulL c*‘arc*" ^ siedzeniowy. 60 HP, 6 cylindrowy,

' prawie nowy, elektryczny starter, nadzwy­
czaj elegancki, reprezentacyjny, okazyjnie sprzeda PION, 

Lwów, Lwowska 4 \ tel. 476. 8763

„EzceUior" 3 skibowy 42 HP, 
prawie nowy, tanio dostarczy 

ze składów

8762PiON, Lwów. Lwowska 48, tei. 476.

parową około 25 HP, w najlep­
szym stanie okazyjnie loco składy 

Lwów, do sprzedania Lwów, 
Lwowska 48, teł. 476. 8765

■BBBBBBSBIśIbllsI 13 B Biil3HEI3Iż]I3Ej[3Z]B

aura, m m  i m m i
w Brałej po gruntownym odnowieniu poleca się 

Szan. Publiczności.
J. DULOWSKI i J. HEIDINGER

HBDBBBSBBBEIB □  Q HBSaaidBaSHElE!

* t l f « W b t Hf T f t m

Większa rafineiya
w zachodniej Małopolsce poszukuje do 
natychmiastowego wstąpienia rutynowa­
nego kotlarza-przodownika z praktyką, 
oraz nkwalifikowanego blacharza. Oferty 
z odpisami świadectw, curriculum vitae 
i warunkami do Admimstracyi Gońca 

Krakowskiego pod S. P. 87bl
 --------------

■„Cudze chwalicie, swegi
Najwyższy zatem czas za­

mawiać wszelkiego rodzaju bu­
ciki. które wykonuje z najlep­
szego materyału ściśle według 
oznaczonego terminu. — 1 osia­
dając ogromny wybór najnow­
szych i artystycznych modeli, 
pracownia moja wykonuje naj- 
gustownietsze fasony bucików 
po cenach nadzwyczaj umiarko­

wanych. 8820
P R A C O W N I A  

o b u w i a  d o b o r o w a g o  
t. j. lakierów szewro, zamsze, 
boks itd. w różnych kolorach 

i fason&ch 
•wykonu;e but y  z cholewami 

według fasonów rosyjskich. 
Wszelkie reperacye jak również 
zamówienia przvjmuje przez 

cały tydzień.

nie znacie I’

Michała Wrochnlaka
Kraków, ul. Lubicz L. 30.

„TAADYCYA"
antykwaryat artystyczny, uL Straszewskiego 27 po­

leca antyczne mtble. porcelanę, obrazy itd. 296

KAŻDA Z PAN
m ole imec przerobiony kapelusz 
na obecny sezon, arodlug najnowszych
fa s o n ó w , przyjm uje również d o  fa rb o w a n ia

JAN KURZYDŁO
Pracow nia kapeluszy, Kraków, Szewska 15

P R O J , B lL/R O  R E K L A M Y  ^ P R A S A  j K R A K Ó W  K AR M E LIC K A-16,

Zamienię 2 pokoje z kuchnię
w Krzeszowicach na takież w Krakowie za do­
płatą. Zgłoszenia Franciszek Kara w Krzeszo­

wicach.

MASZYNY f M C H 0 WANIA !

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w Małopolsce Pracowni? dla aap>avj maszyn tnurowydi
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwaraneyą 8H4

W KIY fi A; Becba&iL Kraków Floryaflskti 3. IttfinlH?

okwietisma
motorów 
telatonów 
i dzwonkówE L E K T R O -

l
dla dworów, fabryk, tartaków, młynów, mieszkań, 
sklepów itp. projektuje i wykonuje starannie a w ce­

nie najprzystępniej 3817
BRON. OPALIŃSKI konc. slsti. Kraków. Dr V Krzyws 8.

Dom murowany
cyami, w tem dobrze rentująey się sklep korzenny (dro­
bny handel wina i piwa), masarnia, stujnia, 2 szopy i ka­
wałek pola, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Cena 
według ugody. Staeya kolejowa w miejscu. Wiadomość: 
A. finsidio, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo nia 

płacę. 8637

N aw ozy  sztuczne
Supertoafaty mineralne i kostno. Mączkę kostny od- 
kit Joną i nieodklejoną. Tomasynę. Sole potasowe 
wysoko procentowe. KainiL Wapno azotowe (azot- 
niak). Wapno palone mielone. Gips nawozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. USPULUM naj­
lepszą bajcę nasienną. Soi jadalną w top Lach i miałką 

dostarcza rychło 3647

J O Z E F  K A R R A C H , Lw ó w , Kościuszki 18.

Do sprzedania
2-cylindrowa wentylowa maszyna parowa

o sile 300 do 350 koni m.
, wraz z kotłami w dobrym stanie

Ciśn. robocze 6 atm., 52 obroty na minutą. 
Towarzystwo Akcyjne

Widzewskiej M m itiu y  Bawełnianej
dawniej Heinzel i Kunitzer

Ł ó d ź - W i d z e w .

I
ł
I

i
I N O W R O C Ł A W
Zakład tanim „ P o d  Piastem"
Sp. Akc. (Lekarzy warezawskiclf i prowincyonalnych)

otw arty  ca ły  ro k  8480
Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady 
borowinowe, hydro i elektro terapia, mechauoteiapia, 
masaż, gimnastyka, staty dozór lekarski. Pensjonat 
loforitihcye: Inowrocław, ulicr Toruńska 3-4. Tel. 333. 
Adr. telegr. „Podpiastein*. — Warszawa: tel. 4-5-73, 72-57.

MAJĄTKI, realności, tereny, fabryki, 
sklepy, restauraeyt-, ka­

wiarnie, Kabarety i t. p. we wie.kim w y­
borze i w najrozmaitszych puui.taęh Rze­
czypospolitej kupisz, względnie sprzedasz 
za pośrednictwem rząóowo upoważni mym 

L)omu Handl.-Komis. 8303

„VERDA S T E L O "
(A. Marczewski i Ska) w Samborze.

Liczne bowiem i codziennie świeże zlecenia wy­
konujemy natychmiast dzięki bardzo gęsiej sieci 
agencyjnej w catym kraju. W nieobsadzoiiych do­
tąd miejscowościach przyjmujemy nadal agentów 
i wywiadowców na bardzo korzystnych warunkach.

3E!
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DROBNE OGŁOSZENIA j
*

7oenob poru:zmk, prawnik 
“  na stanów.sku, lat 32 po­
szukuje towarzyszki ż.ica 
z dobrej rodłiny, posiadają 
cej mieszkanie. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod .Porucznik* 

8739

| W O LN E  P O M U Y  |

l i łn i  namka potrzebna do 
®  2-ga dziec-. Kopernik.. 15. 
prof. Orłowski 8651

POTRZEBNY BUFET0WIEC za-
* raz. Re bscheid, ul. Zwie­
rzyniecka o4. 8521

1/raw.ee m* ący swoją dużą 
pracownię, t londyu lai 30 

poszukuje tą drogą zony. pan­
ny lub do wy do lat 28. 
Zoiosz. do Adm. Gońca nod 
,  \dolt* 8742

*

[ P t f& M D  iAU bAJM  [

r ts o o i Intel a in tn i z 11-letn.
U  synkiem bez środków do 
życiJ., pouzuKuje za.ęcia. Zna 
aię ua kuchni i szyc.u, tylko 
za utrzymanie i doure traa 
towaiiie, w miejscowości, 
gdzie je s t gimoazyutn. Zgło- 
Meiila poa* .Uczciwa 35" do 
A d m . Gońca. 8700

UUdowa mająca kompletną 
*■ wyprawę mtelig. pragnie 
poznać mętczy znę ze ster u- 
rzędnicz>rch w celu matrym. 
Zgicszenia do Adm. Goiiu. 
pod .Słońce*. 8745

H O  Z N t  |

wamm i  * —3 r  i

W  iiu a  iraneuakie i grę| 
na fortepianie, św,ad«ct,.i 
wieloletn e, szuka posady 
w  K r a k u - te .  Ł w a w e  z6ł u - . 
n c ł  pod „Erzieherin* o o I 
Krasowskiego b  uia ogfo-1 
szeń, Kraków, Dunajewskie­
go 9.

I Ingonik kawaler, biegij* fa- 
U  aturzysta i kalkulator, 
a lada ąc  ̂ językiem polskim 
i niemieckim, jakotei wy­
starczająco francuskim, i pra­
ktyką w pierwazoizędnem 
ceatraliiem tpufze s pi zoila ży 
seiaz Zakładów hutniczych, 
poezuauje pos-dy jako *ie- 
TOwnik biura lub podobnej. 
Law a we zgłoszeń.a pod 
, Urzędnik* do Krasowskiego 
Biura ogłoszeń, Kraków, i'u  
najewskiego 9. •  0741'

UGjCs ar.
Okradzione Tymcz. zaświad- 
** czen.e demob. wystawione 
na nazwisko - z\ mon t\ ubik 
urodź, w r. 1895, z Zagoi zyc 
pow. Ropczyce, unieważnia 
się. H.fiy

Okradziony został paszport 
wydany przez urząd gn. 

Żyrzyn 28 czerwca i92l r. 
Sr 37 na nazwisko Mrozek 
Stanisław syn Pawia. 8767

/gubiono dokument demobi- 
■* lizacyjny wystawiony dla 
Drążka Stanismwa z Gunika 
ch«rzewsk ego pow. SUzy- 
tów, który się unieważnia. 

8169

pOSAOIj aMlŁNI młodzieniec 
■ fiai i o) z ukończoną 4-tq 
ku ją gimuazyaiuq z półrocz­
ną praatygą biurową (wdziale 
bucdaUeryij, władający języ-j 
kiem pumkim i niemieckim. 
Laskr.we zgł06zohia pod , lJo- 
eada* do Adm. uonca Krak.

___________U

Ooskona.e cukierki cytryno­
we, miętowe, malinki, śla­

zowe, landrynki miodowe, 
rumowe, poziomki, migdnłki. 
karmę ki zawijane pomadko- 
we, owocowe kwaśne, 'rysy, 
wysyła odwrotną poczfą ia- 
bryaa cukiów Stefana Po­
stawki, Kraków-Fodgórze ul. 
Twaidowskiego 12. 8771

K  U  i*  N  U i
■  . p i  gramofon w dobrym 

sunie. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „Z. M-* 870j

Kapię p ła -s tró ż t, dużego 
ucirego, któiyby był czuj­

ny, zspłkcę aMritt, Wiadom. 
lui byaick , sklep masarsko- 
rzełniczy, Zwierzyniecka 26.

j jfci* ft Z fc U *  A {

l/liku kamienic z wolnem 
• *  Lnieszłauiami, wil. fol­
warków, sklepów z wolnemi 
mieszkaniami, kirka przed- 
sięb.oretw przemjsiowych,lo­
kali labrycznycb sprzeda 
honcesyonowane Biuro Kup­
na i Sprzedaży reamości. ma­
jątków, etc. Dom d a Handlu 
i Prztmyslu Jaoa hopssiego 
w Krakowie, ul. Szewska 5, 
teleton 22 48. Transport me­
bli wykonuje się własnerri 
wozami metiiowemi. 87.2

hraanudowę Ttt piętra kamie- 
' *  nicy oi sko plant w  Km­
itowie (16 pokoi nadaiącyh 
s ę na biura) odsprzeaa biu­
ro Jan nopski. Szewska 5.

87SI

F sb.-ykę miodu urządzoną 
zkoncesyą na wyrób wó­

dek i soków w Krakowie, 
sprzeda B i uo  Jan Ropski- 
Szewska 5. 8781

i/iikan aśc ir sklepów, realno- 
ści, majątków leśnych, 

sprzeda Biuro Jan Koński, 
-zewukn 5. 878 t

Ulillę !-p lęlrową z dwuraor- 
*■ gowem pole-i obok Kra 
kowa, cena 2,0'l0.00'i Mkp. 
si rzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 8784

l/upię piec do palenia kawy 
firma M. Driiler, Rzeszów, 

ul. Kreczmera. 6821

Cklst) bez urządzenia z mii 
szkamem dwupokojowem 

(kuchoia) umeblowaniem, e- 
lekrycznośc na piow ncyi, 
cena 1,500.000 Mkp. sprzeda 
Biuro jan  Ro iski, Szewska 5. 

8806

t/smlonlcę l-piętroirą 
*® Iron ową w  centro ii

3-cli
ową w  centrum mia- 

sta powiatowego sonda e zbu- 
uowaną, z dwoma poówor 
cami cena 10,0J0. :00 Mkp. 
sprzeda Biuro Jan R. pski. 
Szewska 5. ' 88u3

u liki małych gospodarstw 
**-~koło Krakowa sprzeda 
Biuro Jan R.ops u, Szewska 5. 

8801

KIUcnłŚŁ'» kamienic, skle­
pów, kin restauracyj i 

fabryk iwi Górnym Ślżsku 
sprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 88C,

Raalnusć dwupiętrową 13 o- 
kien frontu z parcelą bu­

dowlaną i l  in frontu dia ce­
lów przemyslo wycli w Bo- 
unnic sprzeda B u o Jan 
Ropski, Szewska 5. 8800

CSurykę wyrobów leczniczych 
* w Krakowie cena a.uOi uuo 
Mp. sprzeda Biuro Jan Rop­
ski, Szewska 5. 86(11

J H n  mórg lasu cena 300.000 
za morgę sprze­

da Eiuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8792

Jjealność 11-piętrową z ogro- 
‘ * dem owocow-ym b'4 mor­
ga cena 5.060.000 Mp. sprze­
da Biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8793

Uandll śniadankowy w Kra- 
* * kowie w centrum, sprze­
da biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8787

O  domy parterowe zog.oda- 
** mi i wolnemi mieszku-
rai w Wieliczce, Zagorzu i
Żywcu, sprzeda Biuro Jan 
Ropski, Szewska 5. 8788

D erżawa majątku 332 mórg 
z żywym inwentarzem 

15,000.000 Mkp. Biuro Jan 
Ropski, Szewska 5. 8789

Ił ał u Sosnowca, realność I -d 
piętrową, z trzema skle­

pami z wystawami, z wolnem 
mieszkaniem i sklepem, cena 
6 i pół miliona Mp. sprzeda 
Biuro Jan R jpski, SzewsKa 5. 

8785

Ąptł-kf w okolicy kąpielo- 
wej ceni. 20 milionów 

Mp. sprzeda Biuro Jan Rop­
ski, Szewska ó. 8786

i/amlsnicę II-u piętrowa sło- 
** neczną z elektrycznością, 
woinsm mieszkaniem, w po­
bliżu piant, cena 7,000.000 Mp. 
sprzeda Biuro Jan Ropski Sze­
wska 5. 8812

t r i a  s u  miękka, biała, la- 
®  kierowana, pokój dziecin- 
uy do sprzedania Kodgórze 
Brodzińskiego 7 (przy stary m 
modcic) w pracown, stoiar 
siuej. 8638

Tsłmy
■ sprz 

tum* Szczepati ka

do m a s zyn  pisarskich 
Sprzedaje po 50u Mk ,Nep- 
i*  Szczepańska 7. 8728

CPRZfcDAM lub wydzierżawi 
»  k o n c e i y ę  na sprzedaż 
dzienników, przy bot „w szkol­
nych itp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spół­
ki. Wyjaśnień uaziela z grze 
eznoś.i J. Nyczaj, Kraków. 
Krakowską 55.

Na Pomorzu spi*edamy 730 
m ii 1-szej klasy ziemi 

zdrenowanej, w tem 10 nirg. 
parku i ogrodu owocowego, 
10 mrg. stawu, 3u mrg. łąk1, 
40 sztuk bydła, 19 koni, 3 
źrebięta. Inwentarz martwy 
nadkompierny. Budynki go­
spodarcze masywne. i'aiaoyk 
o 8 pokojach. Cena 37,000.Uod 
mkp. Pośpiech konieczny!!! 
,PomorsKie B uro Komisowo- 
hanolowe",Tuiuń, Szeroka 37 
Telefon 144 8640

| m a t k  y M O n i a l n b  ]

Kawslar, górnik lat 42, nie­
zależny, poszukuje tą dro­

gą panny luo wdowy do lat 
30 w Coiu matrymonialnym. 
Listy nadsyłać: , Pilny" po 
śte-restanle Jaworzno ad 
Szczakowa. S74S

nom jednopiętrowy z wol- 
nem mieszkaniem w Kra­

kowie, sprzeda za l> milio­
nów' Mkp. Biuro Jan Rop­
ski, Kraków, ul. Szewska 5.

8773

L am.snicę ii-piętrow^ z koi r- 
■* fonem solidnie zDudowa- 
ną, atoneczną, z wolnem mie- 
szKaniem 5-cio- pok. jowera 
z komfortem w Krakowie 
przy ulicy Karmelickiej cena 

' 3U,lMJ.00u Mp. sprzeda Biuro 
Jan Ropsai, Szewska 5. 88U2

Labryki' mebli kcło Kratto- 
I*  w a z dirżemł budynkami 
fahrycznemi i łrzymorgowem 

| po.ein z domem micszkal- 
nem cena 8 mil.onów Mkp 
sprzeda Biuro Jan Ropski. 
Szewska 5. 8797

Atelier fotograficzny bez kon- 
kurencyi na prowincyi, 

sprzeda b.uro Jan Ropsai. 
Szewsk' 5. 8807

UMIIIa I-piętrową z komfor- 
tem, całą wolną cena 

10,000.000 Mp. sprzeda B.uro 
Jan Ropski, Szewska 5. 8808

□rasownlę mechaniczno-bią- 
• zowmezą w Krakowie, 
sprzeda bmro Jan Ropski, 
.-zewskn 5. 88i)9

UMislX| fabrykę (wypalumia 
*■  wapna) sprzeda B uro 
Jan Ropski. Szewska 5. 8810

Destauracyę z ogrodem przy 
** tramwaju, wydzierżawi 
Biuro Jar. Koński, Szewska 5. 

8810

Cabrykg mydła urządzoną 
r  apizedn Biuro Jan Ropski. 
Szewska vf 8813

Dom murowany nowy o 5 
ubikacyach z parcelą 150 

saini, 20 minut od tramwa­
ju. cena 1,600 OUO .Mkp. s,.rze­
da B.uro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8774

UW filę w Krynicy i w Zako- 
■■ panem s[.rzeda Bi aro 

Jan Ropski. Szewska 5. 8775

p a r c e lę  300 sążni z mate- 
• ryałem budowlanym na 
willę przy slacyi (ul. Pia- 
szowska) cena 5,50ll.UU0 M*p,| 

.rzeda Biuro Jan Ropt,. , 
Szewska 5. 8776

/amisnieg z restauracyą koło 
•• teatru cena 12,0 0.60J Mp. 

Jansprzeda Biuro 
Szewska 5.

Kupslu
8777

if ino nowowybudowane wraz 
• »  l  uiządzouym no elem i 
re.slauracyą cena ‘ ti milio­
nów Mp. sprzeda fiiuro Jau 
R o psk i ,  o z e w s k a  Ł. 8778

mórg (ijjroil/.ut.e,1 w pię- 
kuej oaolicy Krakowa 

z budynkami niie^ąira!Qemi 
solidnie zoudowanenii, w leni 
stawy, park ze słuierri drze­
wami i sad. ula nowunu- 
hywej wszy.-eko wolne, sprze­
da Biuro Jan Kopeki, Szew 
ska 5. 877’J

Kilkanaicia hotelów w Po 
znań^k em w cenie oc 

3.00P.6U-J Mp . sprz. da 1) uiu 
Jan i iop sS i ,  o z o w a s a  87.8 -

l/lika la.laków parowych i 
** wodnych w różnych oko 
licach sprzeda Biuro, Jan Ro­
pski, Szewska 5. 0814

gospodarstwo 173 mórg bu- 
"  dynki murowane, wi.lu 
7 pokoi i kuchnia, inwen­
tarz żywy i martwy nadkom- 
pletny, cena 14 milionów 
Mp. sprzeda B uro Jan Rop­
ski, Szewska c. 8795

K klep z urządzeniem i towa- 
^  renr wolnem mieszkań em 
na prowincyi cena SuU.bOO 
Mp. sprzeda Biuro Jan Rop. 
ski, Szowska 5. 8799

Handel towardw korzennych 
z restauracją przy nuj 

ruchliwszej ulicy Krakows 
z wolnem mieszkanie m (ra 
zem 5 uoikacyj) sprzeda Biu­
ro Jan RupsKi, Szewska 5

8794

|{iika młynów parowych i 
** wodnych w różnych oko­
licach oaazyjnie sprzeda Biu 
ro Jan Ropski. Szewska 5

8795

(Iklep koionialno-spożywczy 
*  7, wolnem mieszkaniem 
cena 4,2O0U09 Mkp. <przedu 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5

8796

l i i 211 K I stoal icie dla swych 
dzieci nieodżywio- 

nych, źle wyglądalących kra­
jową b. skuteczną Neo Fobta- 
tyne Galena. Do nabycia bra. 
cia Mikołajtys. Kraków. Po. 
'sjilska IM. 8537

D8IE1BOBBIIIBI11I ■
■  Zjednoczona fabryka

kii
■ A. Lewin, Warszawa, Długa 59
^  po powrocie z Pary>a wspołwjaśiiciela,
H  zostało doprowadzona do najwyższego 

udoskoualeDia i poleca n a j n o w s z a  fa s o n y  
H  p o d łu g  o s o b iś c ie  p r z y w i e z i o n y c h  o s t a t n i m  
H  *  p a r y s k i m  m o d e l i .  S ’*6S

H  N. B. W ysyłam y również za zaliczeniem B  
t l  po otrzymaniu zadatku. f l|
■  ■  BBBBBBBBBBBBBBBaBB
j W A Ż N E  P Ł A  P A N I 1]

Z A K U 0  A łU tlfiE a m łA  UANS U t a d  I

i J„ 3CALAFARSK1EGO i
' W  KRAKOW IE, U<L1£A SZEW SKA 12 j

I  pierwszorzędnie wykonywa kostynmy, płaszcze, I  
| spoualce, kosiyuuiy sporu w c I I. d. 848S |
7 Paniom  przyjez& nym  uw z^l^aniartla ,

Uwaga Panie i Panowiei ^ p °iu
kupów mam możność wysłać każdemu pocztę za 
liczsi.ism pasowdoe resztki praktycznego mocnego 
i modnego towaru na cnie ubranie Ą C  t f t  IWlU 
mę-Kie lub kosljum dauiski za * F .« IU I I  U l  A  
Również są resztą w lepszych gatunkach na całe 
ubranie za Mk 6000. gaiuuck prima ea 9000 Mk 
i estra za 12.000 Mk.
Są m o d n a  ra sz td l korcików. wełenek, batystów, 
pł.icienek kai,ui..0w’; i innych na bluzki, suknie, 
koszulki, poszwy, wsjpy i fartu, hy po cenie za 
1 metr Nr 1 Mk 550, Nr 2 650 Mk. Nr o 750 Mk.

Zamówienia adresować: Skład fabryczny M. Bryl, 
Łódz- Piotrkowska 5F, w- podwórzu

Utotgal Gdfby wysłany towar nie podobał się, 
zwracani pieniądze. 87ł5r<

K IO  CHCc I OWAk Y?
Po najtańszych zniżonych cenach, nic h napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁObZI, uda s.ę do składu tabryczn “go

M g  pawi ł ul. Piotrkowska Nr 56 
■  O l  j T  >9 w podwórzu III wejścto.

Gdz.e są (to nabycia w resztkach i w sztukach biaie 
i kolorowe płótna na bieliznę i poście1, towary na 
wsypy i poszły, oatysty, etamina, kretony, muśliny, 
firanki i nici. tlanela. barchany, c-ajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjoty. sukna, 
korty i wolny na damskie i męskie ubrania, ko- 
stydmy, tJaszcze i suknie i wiele iunecij towarów. 
Uńf AhAl  Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
i resztki w każdej ilości po otrzyma*u zamówienia 
i zadatku. Cenników i nróhek nie wysyła się. 8j07

---------- -----------

Neo-Fostatynę
stosuie się dla niemowląt od- . 
żyw anycn naturalnie i s/tu- | 
'•znie. Do nabycia w apte- |
kach. 8377

Majątki duże, małe, gospodirstwe, w ille, demy, hotele*
oberża, cukiernie, kawiarnie, restauracye. piakarnle> 
tnbr,ki, ta itak i, cegielnia, wielkie fabryki mabli, oraz 
nejrozmeltsza objekta przem ysłowo-handlowe z rgk 
niemieckich, posiodi do sprzedania — nujwlgxsze na 

Pomorzu Dluro 851.9
. R e k l a m a  P o m o r s k a * ,  T o r u ó .  S t a r y  R y n e k  1 2 .  

Tol. 818.
Oddziały: Grudi ^dz —  Bydgoszcz -  Tczew — Gdańsk.

I Zsubioną ksiąteakę
I  zwolnienia z wojska na nazwisko

| Kohs Izak Aron Z  W ojnicza. Książeczkę unieważnia sią.

O domy parterowe w Kra-
* *  k o w i e  z o g r o d o m  i wol-  
nenii niiftłtkauiami, sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5 

8796

Cebrykę wyrobów cukrowych 
ł urzjui/.oną z komtorleiii
eenn t,.'9D.W) Mkp. sprzeda 
III-aro Jan Ro S zew sk a  - 

8,'.U

Firma Auto warsztaty
Kraków: Siuro Jagiellońska f II. p. — Harage: Dłaga M. Kraków
rna na składzie A u t o m o b i l e  i wszelkie cząści do

tychże.
Latarnie, łańcuchy każdego wymiaru, łożyska kulkowe, pneu­
matyki, gumy pełne oraz maszyny rymarskie i kuźnierskie 

po cenach przystępnych pć>.< zapas starczy.
8724

R edaktor odpow iedzia ln y : L u aw ik  Gronuś. DruKuj-inu L u d o v a  w iyta.kov\ i o


